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_ Deportowani na Korsykę) Wydanie 6 . 


- Polacy dziękują 
| władzom polskim 
1 ZA oe 


PARYŻ (PAP). Deportowani na 


Korsykę Polacy: Heresztyr, Król i 
, Sobczak przesłali do r 


) cji „Ga- 
zety Polskiej" w Paryżu list, w któ- 
rym wyrażają władzom polskim 
wdzięczność za otrzymaną pomoc, 

„Ludność korsykańska — piszą 
deportowani Polacy — przyjęła nas 


| bardzo życzliwie. Rozumie ona na- 


' pozostaniemy tu długo, 
` rząd, który dba o nas i zrobi wszyst- 


„dobitnie 


szą sytuację, i jak może okazuje po- 
moc. Zresztą jesteśmy pewni, że nie 
bo mamy 


ko, żeby mie działa się nam krzyw- 
da'. WYŻ 
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W bieżącym roku zwołany będzie wielki Światowy Kongres Pokoju 


W wyścigu między wojną i pokojem 
zdołamy na czas obudzić sumienie świata 


Przemówienie prof. Joliot-Curie 
BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy, w pierwszym dniu obrad nad- 


zwyczajnej sesji 
wodniczący Światowej Rady Pokoj 


— Zebraliśmy się w Berlinie — po- 
wiedział prof. Joliot — Curie — nie 
tylko w tym celu, aby przypomnieć 
berlińskie posiedzenie naszej Rady, 
na którym uchwaliliśmy apel o zawar 
cie Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Zebraliśmy 
się w Berlinie, przede wszystkim dla- 
tego, że pragniemy w tym mieście — 
którege doniosłe znaczenie podkre- 
ślają niedawne uchwały dyplomatycz 
ne i militarne — omówić skompliko- 
wane W, dnia dzisiejszego. 


Doniosłe w$darzenia ostatnich mie 
sięcy spowodowały, że Biuro Świato- 


„wej Rady Pokoju, które obradowało 


w kwietniu br. w Oslo, postanowiło 
zwołać nadzwyczajną sesję, aby roz- 
patrzyć problem pokojowego rozwią- 
zania spornych zagadnień. Ostatnie 
uchwały, jakie zapadły w sprawie 
Niemiec i Japonii, rozwój wydarzeń 
w Korei, a zwłaszcza przeszkody sta- 


|  wiane pomyślnemu zakończeniu ro- |. 
_ kówań w sprawie rozejmu,.stosowa- |.| 


wództwo famerykańskie — świadczą 
| pogorszeniu się sytuacji 
międzynarodowej. W obliczu tych wy 
darzeń sesja nasza nabiera szczegól- 
nie doniosłego znaczenia.: 


nie broni Bmetykańskie = przez do- 


Na naszej nadzwyczajnej sesji nie 
możemy ograniczać się tylko do for- 
mułowania uchwał. Musimy równo- 
cześnie szukać i znaleźć najlepsze 
środki, służące realizacji tych u- 
chwał. 

Jest rzeczą absolutnie konieczną, 
abyśmy przyciągnęli do naszej pracy 
niezliczone rzesze mężczyzn i kobiet 
— wszystkich tych, którzy delegowali 


Dla uczczenia 8 rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN 


a 


Bydgoski maszynista Jan Paszko wzywa 
do podjęcia zobowiązań drużyny parowozów w całym kraju 


Osiągnięcia bydgoskich maszyni- 
stów kolejowych znane są w całym 
kraju. Jednym z czołowych maszyni- 
stów parowozowni Bydgoszcz-Głów- 
na jest Jan Paszko. Dla uczczenia 
60-ej rocznicy urodzin Towā- 


rzysza Bolesława Bieruta zobowią” | - 


zał się wraz ze swą brygadą prze- 


a 
Czyn Lipcowy 
ZOBOWIĄZANIA ZESPOŁU PGR 
PAWŁOWO 
"W zespole PGR Pawłowo, pow. 


Chojnice dokonano podsumowania 
podjętych przez poszczególne załogi 


zobowiązań dla uczczenia 8 rocznicy | 


PKWN. 
Zobowiązania podjęło 12 gospo- 


„darstw, 4 gorzelnie i cegielnia na łącz 


ną sumę 25.256 zł. Zobowiązania te 


częściowo zostały już wykonane. Rów 


|, nież z okazji Zlotu młodzież podjęła 


zobowiązania przedzlotowe na kwotę 
1.239 zł., z czego 75 proc. zostało wy- 


konane. j 
Paweł Brzeziński 


CHŁOPI ZE SŁAWĘCINA WZYWA- 
JĄ GROMADĘ LICHNOWY 


Rolnicy gromady Sławęcin, pew. 


Chojnice dla uczczenia Święta Odro- 
dzenia podjęli cenne zobowiązania. 
Każdy rolnik zobowiązuje się wy- 


Dziś w numerze: 


` referat tow. R. ZAMBROÓW- 
SKIEGO — „Walka o u- 
mocnienie spójni między 
miastem i wsią* — wygło- 
. szony na Krajowym Zjeź- 
` dzie Korespondentów 
" Chłopskich. 


| zboża ozime w ciągu 8 dni. 


Światowej Rady Pokoju wygłosił przemówienie prze- 


u prof, Joliot — Curie. 
nas na ostatni Kongres Pokoju, 


wszystkich, którzy później przystąpi- 
li do naszych szeregów, jak również 
tych, którzy pragną pokoju, lecz do- 
tychczas nie znaleźli jeszcze drogi do 
nas. Dla osiągnięcia tego celu należy 
przygotować wielki Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. Uchwały, ja- 


kie zapadną na obecnej sesji, powin- 
ny stanowić podstawę jak najszersze- 


go referendum ogólnoświatowego. 
Dlatego też pragnę w imieniu Biura 
Światowej Rady Pokoju wysunąć pro 
pozycję zwołania takiego kongresu w 
końcu roku bieżącego. 


jechać bez płukania kotła 600 tys. 
km. Dotychczas zobowiązanie swoje 
wykonał w 33 proc. W ramach Czy- 
nu Lipcowego tow. Jan Paszko pod 
jął dodatkowe zobowiązanie, które- 
go tekst przytaczamy: 

„Poza podjętymi już zobowiązania- 
mi zobowiązuję się wyszkolić na ma 


wsi pomorskiej 


wieźć jeden metr sześcienny kamie- 
nia na budowę nowej drogi. Postano- 
wiono wzmóc walkę ze stonką ziem- 
niaczaną i wprowadzono to już w 
czyn. 
Następnie podjęto współzawodni- 
ctwo w uprawie buraków, w walce z 
chwastami. Postanowiono także prze- 
prowadzić podorywkę zaraz po zebra 
niu plonów i dokonać zasiewy popló- 
nów. ` 
Mieszkańcy gromady Sławęcin wzy 
wają do współzawodnictwa groma- 
dë Lichnowy, pow. Chojnice. 
Czesław Osowicki 


ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA WY- 
TWÓRCZA W TRZECIEWCU NA 
CZEŚĆ 22 LIPCA 


Członkowie Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej „Wola Ludu' w Trzeciew 
cu (pow. Bydgoszcz) na ogólnym ze- 
braniu podjęli następujące zobowią- 
zania dla uczczenia „ósmej rocznicy 
PKWN: 

— skosić 60 ha zbóż ozimych w cią- 
gu 5 dni i zwieźć w ciągu siedmiu, 
skosić 57 ha zbóż jarych w ciągu pię 
ciu dni i zwieźć w ciągu sześciu; 

— wymłócić rzepak ozimy w ciągu 
czterech dni, dokonać 30 proc. omło- 
tu i sprzedać Państwu w ramach pla- 
nowego skupu; 

— dokonać 78 ha podorywek pod 


Józef Krepski 


[i stworzyć niezwyciężoną siłe 


na sesji Światowej Rady Pokoju 


W toku przygotowań do Światowe- 
go Kongresu Obrońców. Pokoju, 
wszyscy ludzie, którzy zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa wojny i 
którzy pragną pokoju — powinni za- 
poznać się z naszymi uchwałami i szu 
kać nowych sposobów rozwiązania 
spornych zagadnień. Ci, którzy uświa 
damiają sobie doniosłe znaczenie na- 
szej sprawy i którzy trafnie oceniają 
konieczność działania, znajdą w sobie 
siłę przekonywania, budzącą w każ- 
dym wolę walki o pokój. W ten spo- 


walki o pokój. Jeżeli zmobilizujemy 
opinię publiczną, która świadomie i 
bojowo wystąpi z żądaniem realiza- 
cji naszych uchwał, wówczas nikomu 
nie uda się wtrącić narodów w od- 
mety wojny. 

Potęga opinii publicznej, zaalarmo- 
wanej przez światowy ruch pokoju — 
była w całej pełni widoczna już po 
ogłoszeniu Apelu Sztokholmskiego, 
który nie dopuścił do zastosowania 
bomby atomowej w Azji. Ta doniosła 
rola światowej opini publicznej zo- 


sób miliony ludzi, którzy się do nas | stała potwierdzona w licznych oświad 
jeszcze nie przyłączyli, przystąpią do | czeniach. 


Idea rokowań w przeciwieństwie 


do idei 


W ciągu ostatnich miesięcy mogliś- 
my stwierdzić, że usiłuje się przefor- 
sować koncepcję, jakoby obecnie je- 
dynie i wyłącznie przy pomocy siły, 
można było rozwiązywać problemy i 
jakoby nakazem chwili miało być wy 
stawienie odpowiednich sił zbrojnych, 
by móc podyktować swą wolę lub też. 
narzucić ją w drodze wojny. Ci, któ- 
rzy stosują tę metodę, nie wykazują 
przy tym żadnej gotowości do per- 
traktacji. Równocześnie jednak wy- 
łoniła się inna koncepcja, która po- 
woli i wytrwale utorowała sobie dro- 
gę do serc milionów ludzi: idea ro- 
kowań — w przeciwieństwie do idei 
gwałtu. Apel o zawarcie Paktu Poko- 
ju między pięcioma mocarstwami 
oraz ożywiona dyskusja, jaka wywią- 
zała się w toku zbierania podpisów 
pod tym Apelem dowodzą, że wszyst 
kie problemy i wszystkie spory dały- 
by się uregulować w drodze rokowań. 
Jesteśmy przekonani, że dzięki nasze- 
mu Apelowi przyczyniliśmy się w po- 


szynistę jednego młodzieżowca oraz 
obniżyć koszta eksploatacji parowo- 
zu przez wprowadzenie rozrachunku 
własnego, Da to znaczne oszczędno- 
ści w paliwie, w pracogodzinach i 
przyspieszy wykonanie planu 6-let- 
niego. E 

Do podjęcia mego zobowiązania 
wzywam wszystkie drużyny parowo- 
zowe całej sieci PKP“, 


Zobowiązanie tow. Paszko ma du- 
że znaczenie nie tylko dla @ķręgu 
gdańskiego PKP. k 


Podjęcie współzawodnictwa zaini- 
cjowanego przez maszyniste bydgo- 
skiego pozwoli na znaczne obniżenie 
zużycia parowozów, paliwa, smarów, 
kosztów, transportu jednostki przewo 


prawy. 


gwałtu 


ważnym stopniu do stworzenia przy- 
chylnej dla rokowań atmosfery, co 
znajduje coraz silniejszy wyraz w sta 
nowisku kół, które stoją jeszcze z da- 
la od ruchu obrońców pokoju. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


t 


Załoga warszawskiej pogłębiarki „,Perła* zobowiązała się dla uczczenia ósmej tócznicy 


PKWN wydobyć e 10 proc. więcej piasku z dna Wisły, przyczyniając się w ten 
do przyspieszenią/ robót wykończeniowych na MDM-ie. 


Pogłębiarka zaopatrzona jest w 
$ minut 3,5 tonową ciężarówkę. 

NA ZDJĘCIU: Pogłębiarka 
€iężarowe. 


Depesza Przewotdniczącego KG 


sposób - 


_ zmechanizowany transportet, który ładuje „jw ciągu. 


z transporterem wydobywa 1 ładuje piasek na samochody 


Foto CAF — Tymiński Ki 


PZPR 


Bolesława Bieruta j 
do Sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej 


| a 


_ Jacques Duclos H 


Do 


Tow JACQUES DUCLOS 
- Sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej 


f 


W związku z uwolnieniem Was z więzienia, przesyłam 
Wam, Towarzyszu Duclos — w imieniu Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i w swoim 
własnym — gorące, braterskie pozdrowienia. 

Pragnę zarazem przekazać Wam wyrazy szacunku i u- 
znania dla Waszej niezłomnej postawy wielkiego bojownika 

: sprawy pokoju, którego donośny głos rozlegał się spoza 
murów więziennych na cały świat, demaskując imperialisty- 
czne plany agresji i mobilizując patriotów francuskich do 
wzmożonej walki w obronie wolności i demokracji. 

Życzę Wam, drogi Towarzyszu Jacques Duclos, i sław- 
nej Francuskiej Partii Komunistycznej dalszych sukcesów 
i dalszych zwycięstw w Waszej bohaterskiej walce o niepod- 
ległość Francji, o zabezpieczenie swobód demokratycznych 


i o zachowanie pokoju. 


EJ 


BOLESŁAW BIERUT 


Przewodniczący KC PZPR 


Lud Paryża wita owacyjnie tow. Duclos 


Wzruszająca manifestacja przed bramą więzienia Sante 


PARYŻ (PAP). Jak już podawaliś- 
my, we wtorek wieczorem po prawie 
5-godzinnych obradach izba oskarżeń 
pod przewodnictwem sędziego ape- 


| niem, zgotowali Jacques Duclos bu- 


rzliwą owację. 


ste 
Słuchacze radia francuskiego do- 


lacyjnego Didier uchyliła nakaz are- | wiedzieli się o uwolnieniu Duclos do 
sztowania Duclos, umorzyła prowa- | piero we wtorek o godz. 22.30 z audy 


dzone przeciwko niemu dochodzenie 
i nakazała jego zwolnienie. 
Izba oskarżeń nakazała również 


cji demokratycznej rozgłośni „Ce 
Soir en France“, Państwowa rozgłoś- 
nia natomiast przez długi czas pow- 


zwolnienie aresztowanych wraz z se| strzymywała się od podania wiado= 
kretarzem KPF 28 maja wieczorem | mości o zwolnieniu Duclos. 


Weysshoffa i Goosensa. 


„L Humanite*, opisując. wrażenie, 


W motywach swego Orzeczenia jakie wywołała wiadomość o zwolnie 


izba oskarżeń stwierdza: 


Biorąc pod uwagę, że dochodzenia | 
nie ustaliły jakoby pan Duclos brałł 


czynny udział lub był współwinny 
manifestacji 28 maja; biorąc pod u- 
wagę, że nie ustalono okoliczności 
„schwytania na gorącym uczynku*; 
biorąc pod uwagę, że Konstytucja 
francuska zezwala na dochodzenie 
przeciw deputowanemu tylko po 
zniesieniu jego nietykalności posel- 
skiej — 


niu Duclos, pisze: 
„We wtorek wieczorem wiadomość 
o zwolnieniu Duclos rozeszła się lo- 
tem błyskawicy po całym mieście. 
! W ciągu 15 minut przed więzieniem 
! Sante zebrały się tłumy, mimo że nie 
| było jeszcze pewne, czy Duclos bę- 
dzie zwolniony tego wieczoru. Ludzie 
; całowali się ze łzami w oczach z rado 
j ści, nie mogąc doczekać się chwili po 
| jawienia się Duclos przed bramą wię 
zienia. Pewna młoda kobieta pyta: 
| Czy jest czas, aby pójść kupić kwia- 


izba oskarżeń uchyliła w konsek- | ty? W 5 minut później powraca z o- 
wencji nakaz aresztowania wydany | gromnym naręczem goździków. Z 


przeciwko. panu Daclos, 


umorzyła | każdą minutą tłum powiększa się. 


dochodzenie, przeciwko niemu i na-| Jest godzina 20.45, Adwokaci Duclos 


kazała zwolnienie Duclos, 
t+ 


We wtorek o godz. 21 Duclos w to- 
warzystwie swego lekarza i małżon- 


ki opuścił więzienie Sante, udając 


się samochodem do domu. Członko- 
wie Biura Politycznego KC KPF, li- 
czni działacze demokratyczni oraz 


przybywają do więzienia. O: godz. 21 
strażnicy otwierają bramę. Wyjeżdża 
samochód, w głębi którego widać Ja- 


; eques Duclos z małżonką. Podnoszą 
się tysiące rąk, zrywają się okrzyki 


radości. 
A te? 


W Zgromadzeniu -Narodowym w 


tłumy mieszkańców stolicy, którzy) SHWiIi rozpoczęcia się posiedzenia no 
zowej, czyszczenia maszyn i ich na-| na wiadomość o orzeczćniu izby 0- | CHego o godz. 21 deputowana komuni 


skarżeń zebrali się przed więzie- 


VII plenum Zarz. Gł. ZSCh omawia. 


zadania Związku w umacnianiu 
spójni gospodarczej 
między miastem i wsią 


WARSZAWA (PAP). 2 bm. rbzpo- 
częły się w Warszawie dwudniowe 0- 
brady VII plenarnego posiedzenia Za 
rządu Głównego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. W obradach, którym 
przewodniczy sekretarz generalny 
ZSCh — pos. Marian Jaworski, poza 
członkami prezydium Zarządu Głów- 
nego, uczestniczą prezesi, sekretarze 
oraz kierownicy wydziałów organiza- 
cyjno - rolnych ze wszystkich woje- 
wódzkich zarządów ZSCh. a 


Na obrady przybyli: minister Prze- 
mysłu Spożywczęgo i Rolnego — Hof 
man, przedstawiciel KC PZPR — 

U 


Kozdra oraz przedstawiciel NKW 
ZSL — Sadziak. 

Na posiedzeniu omawiane są zada- 
nia, jakie w świetle wytycznych VII 
Plenum KC PZPR 


skiej, zwłaszcza w dziedzinie umoc- 
nienia spójni gospodarczej 
miastem i wsią. Zadania te szczegóło- 
wo omówił w obszernym referacie se 
kretarz generalny ZSCh — Jaworski. 

Nad wygłoszonym referatem rozwi 
nęła się szeroka dyskusja, w której 
licznie zabierali głos terenowi dzia- 
łacze samopomocowi. 

Obrady trwają. 


stoją obecnie f 
przed Związkiem Samopomocy Chłop |. 


między | 


styczna Madeleine Marzin umieściła 
szatfę poselska Duclos na jego sta- 
łym miejscu. Wszyscy deputowani ko 
munistyczni powstali z miejsce wita- 
jąc wiadomość o zwolnieniu Duclos 
burzliwymi oklaskami. O, 

W kuluarach Zgromadzenia fakt 
zwolnienia Duclos wywołał ogromne 
wrażenie. Dziennikarze i liczni posło 
"wie podkreślali, że za czasów III Re- 
publiki ministrowie (chodzi o mini- 
stra spraw wewnętrznych i ministra 
sprawiedliwości — przyp. red.), któ- 
rzy otrzymaliby taki policzek, podaliby 
się natychmiast do dymisji. 


Dwaj manifestanci, 
aresztowani 28 maja 
= na wolności 


PARYŻ (PAP). „Humanite* donosi, 
że 30 czerwca zwolniono z więzienia 
Sante nauczyciela Le Corvec, który 
został aresztowany podczas manife- 


stacji 28 maja. Z więzienia Fresnes- 


zwolniono robotnika Breda z Cour- 
bevoie. 


~ 


Inżynier zakładów „Onera“ Gay- 
raud, który od czasu manifestacji 28 
maja przebywa w więzieniu Sante, 
został przez swych towarzyszy pracy 
ogromną większością głosów wybra+ 
ny do rady zakładowej, I 


Pinay przygotowuje 
nowe prowokacje 
przeciwko FPK  ' 


„PARYŻ (PAP). Dziennik „L'Humą 
nite“ donosi o nieustających Prowow - 
kacjach policji, mających na celń 
„uzasadnienie oskarżenia o spisek“, 
wysuwanego przez rząd i reakcyjną 
prasę przeciwko Francuskiej Partji 
Komunistycznej i organizacjom de= 
mokratycznym, 


W tym celu — pisze dziennik — 
polecono policji „wykryć* rzekomo 
składy broni, ukrywane jakoby przez 
komunistów jeszcze od czasów walki 
przeciwko okupantom hitlerowskim. 
„L'Humanite* demaskuje tę nową 
prowokację zorganizowaną ostatnio 
przez policję w Agen w departamen 
cie Lot-et-Garonne i wskazuje; że 
po rozgromieniu na terytorium Fran 
cji niemieckich zaborców faszystow 
skich, cała broń jaka była w posia= 
daniu komunistów — uczestników 
ruchu oporu, została — zgodnie z u= 
chwałą kierownictwa Partii — ode 
dana władzom i odesłana na front, 


W tych warunkach — pisze w zas 
kończeniu „L'Humanite* — jedyny= 
mi uzbrojonymi ugrupowaniami, któ 
re rozpórżądzają składami broni we 
Francji, są grupy RPF. (partia gaul- 
listowska) i pozostałe bandy: faszy= 
stowskie. Policja powinna tam wła- 
śnie poszukiwać broni, lecz nie czy= 
ni tego, dlatego że jest wspólniczką 
tych band i użbrojonych ugrupo= 
wań. i i RAS, 

Dziennik. „La Marseillaise“ poda- 
je, że\w ramach planowanych przez 
policję prowokacji przeciwko orga- 
nizacjom demokratycznym władze 
policyjne departamentu : Bouches-du 
-Rhone przygotowują przeprowadze 
nie nowych, masowych rewizji 

— MJ t 


A Zgon. 
b. premiera Finlandii ~ 
Pekkali 


HELSINKI (PAP). W nocy z 30 
czerwca na 1 lipca zmarł w Helsin- 
kach po długotrwałej chorobie jeden 
z przywódców Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego, deputo- 
wany do parlamentu i b. premier Fin 
landii — Maune Pekkala. 


E eara Fest Tole- 
~ -~ na sesji Światowej I > 


FP... (Dokończenie ze str. 1). 
Omawiając najważniejsze problemy 

międzynarodowe, prof. Joliot-Curie "o= 

świadczył: podpisanie traktatu z Japo- 


nią oraz układu „ogólnego“ z Niemca- 


mi zachodnimi stanowi niebezpieczny 
krok na drodze przygotowań wojen- 
nych, Zawarty w San Francisco trak- 
tat pokojowy z Japonią bez udzialu 
ZSRR i Chin — posiada wyraźnie cha- 
rakter agresywny, skierowany -prze 
ciwko obu tym krajom. Odbudowa na 
rozkaz USA japońskich sił zbrojnych, 
obecnąść wojsk amerykańskich na te: 
rytorium japońskim oraz budowa baz 
morskieh i lotniczych — przekształciły 
Japonię w ognisko. agresji, Pan John 
Foster Dulles usiłował w przemówie: 
niu wygłoszonym w Paryżu dnia 5 ma- 
ja 1952 r. przedstawić ten traktat ja 
ko pozytywne rozwiązanie kwestii ja- 


Polityka USA 
i zagraża 


Między dawnym systemem kolo- 
nialnym a neokolonializmem dochodzi 
do starć — mówi Joliot — Curie, Do- 
wodzi tego m. ih. sytuacja w Tunisie. 
Większość ludności tego kraju doma= 
ga się niezależności Tunisu. Przyzna- 
nie Tunisowi niezależności przyczy- 
niłoby się do utrwalenia pokoju. Jest 
to zagadnienie, które należy przed- 
stawić Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, Przy poparciu wielu krajów 
podjęto starania o postawienie proble 
mu tuniskiego na porządku dzien- 
nym ONZ. I oto Sł. Zjedn. znalazły 
się w bardzo kłopotliwej sytuacji. 
Trudno im potępić mocarstwa kolo= 
nialne, a równocześnie dążą do tego, 
by zająć ich miejsce. Dlatego też USA 
— jak dotąd — nie dopuściły do po= 
stawienia sprawy tuniskiej na porząd 
ku dziennym ONZ. Przykład ten po- 
twierdza istnienie sprzeczności infe- 
resów między krajami bloku atlanty- 
ckiego. Świadczy to zarazem, że poli- 
tyka USA podważa ONZ i zagraża po 
kojowi. To właśnie miał na myśli pre 
mier Indii Pandit Nehru, który dnia 
12 czerwca br. oświadczył w parla- 
mencie: „Narody arabskie i narody 
Azji mogą się znaleźć w sytuacji w 
której będą zmuszone powziąć ubole- 
wania godną decyzję w sprawie wy- 
stąpienia z ONZ. jeżeli dwa lub trzy 
mocarstwa zmierzać będą do ograni- 
czenia dyskusji w ONZ“. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, odstępując 


„ od swej zasadniczej linii, broni intere 


sów mocarstw kolonialnych. Wiele 
krajów zaczyna wierzyć w to, że Or- 
ganizacją Narodów Zjednoczonych, 
która została powołana do życia po 
to, by bronić pokoju — stała się orga- 
nizacją, przygotowującą nową. wój- 
nę. a i 


-~ W tym stanie rzeczy — stwierdził 


prof. Joliot — Curie — światowy ruch 
pokoju uważa za swój obowiązek po- 


. przeć narody, walczące o swoją nie- 


zależność. Światowy ruch pokoju żą- 
da by ONZ realizowała ducha i literę 
swej Karty. 


Następnie Joliot — Curie omówił 
sytuację w Europie. Stwierdził on, że 
pod pozorem gospodarczej unifikacji 
i koordynacji oraz pod pretekstem 
tworzenia obronnych sił zbrojnych — 
przystąpiono do wskrzeszania milita 
ryzmu i imperializmu niemieckiego 
w celu włączenia go do bloku, który 


~ postawił sobie za zadanie przygoto- 


wanie nowej krucjaty wojennej, Mu- 
simy — powiedział Joliot — Curie — 
wykazać światowej opinii publicznej 
zarówno oszustwo, jakim jest koncep 
cja „wspólnoty obronnej", jak też nie 
bezpieczeństwo dla pokoju, wypływa 


jące z tej koncepcji. 


Zamiast dążyć do pokojowego zjed 
noczenia Niemiec sfwarza się warun- 
ki, w których powstaje mibtarystycz- 
r rząd zachodnio - niemiecki. Rząd 
ten nie czyni tajemnicy ze swych pla 
nów. Wyobraża on sobie zjednoczenie 
Niemiec jako zdobycie — przy pomo- 
cy sił zbrojnych — terenów należą- 
cych do Polski, Czechosłowacji i Fran 
cji. Aparat militarny, dzięki któremu 


. Hitler rozpętał drugą wojnę świato- 


-wą, został świadomie znowu urucho- 


miony. Jeżeli narody nie będą czujne, 
grozi im nowa katastrofa wojenna. 
Niebezpieczeństwo to widzi teraz wie 
lu Niemców oraz liczni obywatele 
wszystkich krajów. 


We wszystkich zainteresowanych 
krajach wzmaga się walka; zmierza- 
jaca do przeciwstawienia się temu 
kursowi wojennemu. Chciałbym tu 
wyrazić uznanie dla wysiłków podje- 
tych w tej dziedzinie przez znaczną 
część narodu niemieckiego. 


Rząd radziecki, wysuwając konkret 
ne wnioski, zaproponował podjęcie ro 
kowań w sprawie pokojowego rozwią 


zania kwestii niemieckiej. Uważamy 


— powiedział prof. Joliot — Curie — 
że Niemcy nie powinny uczestniczyć 
w żadnej koalicji mocarstw skierowa 
nej przeciwko jakiemukolwiek pań- 
stwu. 7 : 

Prof. Joliot — Curie przeszedł na- 
stępnie do omówienia kwestii zore- 
ańskiej, Wojna w Korei trwa już 
przeszło 2 lata. Światowy ruch poko- 


towania jeńców wojennych były I są 


M 


pońskiej. Zaznaczył on, że w interesie 


„bezpieczęństwa. USA“ Japonia „musi 
przystąpi 


że Japonia musi płacić za węgiel „a- 
merykański trzy razy więcej niż (za 
węgiel, który moglany nabyć w kra; 
jach sąsiednich, Dla swego .„beżpië- 
czeństwa" St, Zjedn. stwarzają więc 
nienormalna. i sprzeczną ze zdrowym 
rozsądkiem sytuację gospodarczą w Ja- 
ponii, która faktycznie jest kolonią; a- 
merykańską. Mimo „to w. oficjalnych 
oświadczeniach. amerykańskich podkre- 
śla się, że większa część Indności, Ja. 
ponii akceptuje ten stan. rzeczy.*Nie 
należy się dać wprowadzić w błąd: pis 
tężne manifestacje -. pierwszomajawe 
oraz wielkie demonstracje, które oqby: 
ły się przed kilkoma dniami w; całej 
Japonii, są niezwykle pouczające, s 


podważa ONZ =. p 
ROKOŻOWI avann c 


ju ze wszech sił walczy: o prze 
działań wojennych w Korei. 
Przeciwko narodowi koreańskiem 
rzucono amerykańskie siły zbrojne, 
do których przydzielono niektóre waj 
skowe kontyngenty zagraniczne. Qpi- 
nia publiczna wielu narodów została 
zmobilizowana pod hasłem „wyzwą- 
lenia" Korei. „Wyzwolenie” to przed 
stawia się w ten sposób, że wszystkię 
miasta koreańskie zostały zrównane 
z ziemią. Setki tysięcy kabiet, męż- 
czyzn i dzieci zabito bombami lub sos 
lono żywcem. przy pomocy napabnu, 
Odkrycia biologii zostały wykdrzy= 
stane nie po to, aby ratować charych, 
lecz po to, by szerzyć epidemie... po 
Od roku toczą się rokowania w spra 
wie zawarcia rozejmu w Korel. Prze: 
bieg tych rokowań świadczy e braku 
dobrej woli ze strony tych, którzy*upor 
czywie przeciwstawiają się ,życzeniom 
przytłaczającej większości: mazi“. ną 
Świecie. Każdemu, kto. zastanawia się 
nad przyczynami tego, nasuwa się na: 
stepujący wniosek: Ćzy Korea nie jest 
traktowana jako pole ćwiczebne i eks- 
perymentalne dla tych, którzy przy“ 
gotłowują wojnę? Pragnie się zbudować 
bazę w.pobliżu Chin, ` ; 


rwąnie 


Ostatnio przeszkodą jest sprawa res 
patriacji jeńców wojennych. Międzyna: 
rodówe normy prawne w sprawie trak 


systematycznie deptane przeż Amery 
kanów Przyznał to gen. Colson. Shop 
światła na zagadnienie jeficów wojen. 
nych rzucają wydarzenia na ` wyspię 
Kożedo. Doszło tam do prawdziwych 
scen. wojennych. Jest wielu zabitych i 
rannych a 
" Lotnictwo amerykańskie pragnąc tnie: 
mażliwić porozumienie w sprawie przeł | 
wania ognia, razpoczęło niezwykle sil: 
ną ofensywę powietrzną na tereny. Ko 
rei graniczące z. Chinami, Nasuwa „się. 
pytanie, czy. celem tej ain IE 
było doprowadzenie do wybuchu woj 
ny światowej?- Przytłaczająca więk 
szość ludzi na całym świecie pielnuje: 
tego rodzaju metody. Wystarczy. zwróć 
cić uwagę na oburzenie, jakie zapano 
wało w Izbie Gminw Londynie, ra: 0: 
świadczenie Pandit Nehru, hy: stwier: 
dzić, że tego rodzaju kroki wywołują 
powszechną opozycję. 05 Ró 
Wielce znamienna jest gwałtowna 
reakcja prasy amerykańskiej na 0- 
strożne słowa brytyjskiego „ministra 
Edena w powyższej sprawie. St. Zję 


 dnoczone nie tolerują już żadnej kry 


tyki ze strony sojuszników, Przyswo 
iły one sobie w takim stopniu polity 
kę stosowania aktów gwałtu, że nie- 
wątpliwie nie zawahają: się zagro- 
zić nim swym własnym Ssojuszni> 
kom. Nasze stanowisko w tej spra- 
wie jest całkowicie jasne. Będziemy 
ze wszech sił i z. największym napię 
ciem woli działać w tym kierunku, 
by doprowadzić do zakończenia woj-. 


ny w Korei i do przywrócenia na-|- : 
rodowi koreańskiemu wolności i niej: 


(00.0 Ludność Niemiec zachodnich 


zależności. f i 


Omawiając sprawy związane- zdra 
matem koreańskim, musze poruszyć 
ponury rozdział w historii ludzka- 
ści: zastosowanie broni bakterioło- 
gicznej przez amerykańskie | siły 
zbrojne. sy YAN 
Wiadomość o zastosowaniu broni 
bakteriologicznej wywołała talë gie 
bokiego oburzenia na całym świer 
cie. 4 ONE 7%) 
Faktem jest, że w wielu kołach, a. 
zwłąszcza wśród uczonych, oskarże- 
nie o stosowanie broni bakteriologi-. 
cznej wywołało poważne: żaniepoko- 
jenie, Nawet w kraju Warrena. Aur 
stina grupy i związki, uczonych wez 
wały prezydenta Trumana. w ubos 
czystym liście otwartym. do. ratyf 
kowania. protokółu .genewskiego z 


1925 roku w sprawie zakazu -stogo-. 


wania broni _ bakteriologicznej. 
Wśród uczonych, którzy 'list ten pod 
pisali, znajduje się na pierwszym 
miejscu prof.. Theodor  Rosebury, 
który podczas drugiej wojny świa- 
towej był dyrektorem . specjalnego 
laboratorium broni bakteriologicz= 
nej, Ten sam postulat wysuwany 
jest również w wielu innych krajach 
przez przedstawicieli " rozmaitych 
warstw społecznych, 4. 


niż dotąd zakazu broni masowej zagłady 


widywała — na wniosek delegacji 

chińskiej — utworzenie międzynaro- 

dowej komisji, która miała się udać 

do Korei i Chin. Komisja międzyna- 

rodowego zrzeszenia prawników” 

demokratów, która przed sesją w 
4 | 


„Rezolucja, uchwalona w Oslo, prze| Oslo zbadała na miejscu fakty stoso- 


wania broni bakteriologieznej, opu- 
blikowała już swoje sprawozdanie. 
Niezależnie od tego, udała się do 


in, zgodnie z uchwałą powzietą w. 


Oslo, komisja, w skład której wcho- 
dzą wybitni uczeni z rozmaitych kra 
| NA x 


x 


do tak zwanego „wolnego 
świata”, Pan Dulles podał następnie, 


ady Pokoju © 


jów. Musimy — oświadczył prof. za rzecz konieczną, by narody podpi 
Joliot - Curie — podwoić nasze wy=| sały porozumienie, w którym zobo- 
sidki, aby doprowadzić do przerwa-| wiązałyby się do zakazu broni maso 
nia wojny bakteriologicznej i do u-| wej zagłady oraz do kontroli tego 
karania winnych. Równocześnie mu- | ząkazu, a równocześnie — do ogra- 
simy pamiętać, że Go 2 A a-| niczenia zbrojeń, 

tomp v AERON, baka ologiczna |j Światowa Rada Fokoju, podobnie 
— to bróń masowej zagłady. Musi* h, ą i 
my żądąć z (Ród yy energią jak wielu specjalistów w dziedzinie 


niż dotąd zakazu broni masowej zà- 
SODY. ECA 

Omawiając zagadnienie broni ato- 
mowej, prof. Joliot - Curie oświad- 
czył: na VI sesji Zgromadzenia Ogól 


energii atomowej, stwierdza, że pro- 
pozycje delegacji radzieckiej w spra- 
| wie zakazu i kontroli broni atomowej 
są słuszne i realne, Í 


Omawiając politykę USA prof, Jo- 


nego Narodów Zjednoczonych zapa- | liot — Curie stwierdza, że coraz wie- 
dła doniosła decyzja w sprawie po-|cej ludzi zdaje sobie sprawę z jej 
łączenia komisji ; zbrojeń  klasycz-| zgubnych skutków i coraz więcej lu- 
nych z komisją atomową. Komisja| dzi zaczyna wyrażać niezadowolenie 
ta przystąpiła do pracy, Pierwsze| z tej polityki. Przebieg międzynarodo 
jej sprawożdanie budzi głębokie roz| wej konferencji gospodarczej w Mo- 
czarowanie. Główne trudności, na| skwie oraz echo, jakim konfereneja 
jakie napotykała ona w swej pra-| ta odbiła się w świecie, dowodzi, iż 
dY; dotyczą sprawy ustalenia kolej- | wzmaga się prąd, który przeciwsta- 
nośri rozmaitych kroków 1 zobowią-| wia się zaborczej polityce business- 
zań. Światowa Rada* Pokoju uważa mentów amerykańskich. 


„deh „plany pokoju“ są planami wojny 


. Mówca porusza następnie zagadnie | żegnania wojny, przyniosły już wiel- 
nie podzlału surowców i stwierdza, | kie sukcesy. Jednakże w warunkach 
że Amerykanie zagarniają większą | wzmagającego się niebezpieczeństwa 
Część takich surowców jak nafta, | jest rzeczą konieczną, abyśmy spotę- 
kauczuk, cyna, ruda manganowa, po- | gowali naszą walkę i przedstawili na- 
zoktawiająć swych sojuszników nie- | sze cele światowej opinii publicznej 
mal że bez surawców.: Stany Zjedno= | w sposób jeszcze bardziej prosty, w 
czone, które prawie całkowicie nie po | sposób dla każdego zrozumiały. 
siadają uranu, gromadzą i eksploatu- Ci, którzy dążą do wojny, zdają s0- 
ja prawie całą produkcję uranu |bie sprawę, że znaczna część opinij 
swych” sajnszników. Czy w tym gło= | publicznej jest przeciwko nim, że nie 
dzie awewców — pyta prof, Joliot -— | mogą kontynuować bezkarnie swojej 
Curie —, mię leży jeden z głębokich | dotychczasowej polityki, Dlatego też 
motywów polityki przygotowań wo- | usiłują oni maskować swoją złowrogą 
jennych? Mówca wsłtazuje następnie, | i budzącą wstręt akcję przez stałe po- 
że pokojowe rozwiązanie spornych | woływanie się na to, co drogie jest 
prabiemów wybawi ludzkość od cie- | każdemu normalnemu, cywilizowane 
żaru zbrojeń, postawi naukę w służbę | nemu człowiekowi. W imię wolności, 
ludzkości i przyczyni się do wzrostu | postępu, pokoju itd chcieliby oni pod- 
dobrobytu na całym świecie. porządkować tzw, „wolny świat“ mi- 
W dalszej części swego przemówie- | litarnej i gospodarczej hegemonii jed 
nia prof, Joliot — Curie przedstawił | nego narodu. Chcieliby doprowadzić 
najważniejsze zadani“, w obliczu któ | następnie do zniszczenia tych wszyst- 
rych stoi światowy ruch pokoju. Nie | kich, którzy myślą inaczej, niż oni. 
ulega wątpliwości — powiedział on | Ich „plany pokoju" są planami woj- 


Jacques Duclos na wolności 


Wielkie zwycięstwo 

Nie ma na świecie uczciwego człowieka, który by z radością nie po- 
witał wiadomości o zwolnieniu z więzienia Jacques Duclos, sekretarza 
Francuskiej Partii Komunistycznej. Jacques Duclos na wolności! Jacques 
Duclos, przywódca francuskiej klasy robotniczej, przywódca walczące- 
go o pokój, demokrację i wolność narodu francuskiego, wyrwany został 
z rąk faszystowskich oprawców Pinay'a. 

Uwolnienie Jacques Duclos jest wielkim zwycięstwem wszystkich 
uczciwych ludzi na świecie, jest zwycięstwem tych wszystkich, którzy 
podnieśli swój głos w jednobrzmiacym proteście przeciwko faszystow= 
skim posunięciom rządu francuskiego. 

Prowokacja jest ulubioną bronią faszystów i organizatorów wojen. 
Prowokacją było oskarżenie przez hitlerowców Georgi Dymitrowa o 
przygotowanie podpalenia Reichstagu.  Prowokacją było aresztowanie 
przed miesiącem Jacques Duclos oraz oskarżenia wysuwane pod jego 
adresem, Dziś, podobnie jak wówczas, siły pokoju i demokracji okazały 


się silniejsze od sił faszyzmu i wojny, Dziś, podobnie jak wówczas, pro-= ` 


wokacja spaliła na panewce. „Oskarżony“ Duclos, podobnie jak kiedyś 
„oskarżony“ Dymitrow, stał się oskarżycielem swych oprawców, oskar= 
życielem faszyzmu, oskarżycielem ustroju i ludzi, którzy okrucieństwem, 
terrorem pragną utrzymać walącą się władzę. 

Wyrwanie Jacques Duclos z rąk oprawców faszystowskich jest wiel- 
kim zwycięstwem partii Thoreza — Francuskiej Partii Komunistycznej, 
wielkim zwycięstwem narodu francuskiego. Fakt, że dziś Jacques Du- 
clos jest na wolności, świadczy o sile komunistów francuskich, świadczy 
o tym, że reakcja natrafia we Francji na potężny opór. Wola narodu 
francuskiego okazała się silniejsza od żandarmskich pałek Pinay'a — 
kolaboranta, silniejsza od rozkazów. jakie wydają amerykańscy impe- 
rialiścj swoim satelickim pachołkom, 

Przemawiając na VII Plenum KC PZPR, Towarzysz Bierut stwier- 
dził, że lud Francji „anie da się zastraszyć i jeszcze wyżej podniesie 
sztandar walki przeciwko próbom zatrucia faszyzmem ojczyzny Karte- 
zjusza i Woltera, Pasteura i Romain Rollanda, jeszcze wyżej podniesie 
sztandar walki o prĝwa mas pracujących, o wolność i niepodległość 
Francji!“ -` ę 

Wielkie zwycięstwo, jakim jest wyrwanie tow. Jacques Duclos ze szpoe 
nów faszystowskiej policji stanie się dła wszystkich patriotów francu= 
skich bodźcem do kontynuowania ich bohaterskiej walki, której tak 
pięknym uosobieniem jest J4cques Duclos. Zwycięstwo to natchnie wal= 
czący lud francuski wiarą we własne sily, wiarą w to, że jedność mas 
pracujących Francji, jedność, która leży u źródeł dzisiejszego zwycięstwa, 
jest w stanie pokrzyżować plany imperialistów, jest w stanie zapewnić 
Francji niepodległość, narodowi francuskiemu pokojowy, demokratyczny 
rozwój. 

Dla reakcji francuskiej, dla jej zaatlantyckich protektorów i rozkazo- 
dawców nieudana prowokacja winna być ostrzeżeniem. Nie zdołali 
oni odizolować tow, Duclos od ludu francuskiego. Kraty i mury wię- 
zienia nie mogły zerwać tej więzi, która łączy przywódcę ludu francu* 
skiego z masami pracującymi Francji. Nie udało się faszystom Pinay'a 
odizolować Francaskiej Partii Komunistycznej od narodu francuskiego. 
Przeciwnie, Właśnie w ostatnich tygodniach, do walki, której przewodzą 
komuniści francuscy, włączyły się dziesiątki tysięcy francuskich patrio= 
tów i demokratów, domagając się uwolnienia Jacques Duclos, Właśnie 
w ostatnich tygodniach zwiększyły się szeregi członków FPK. Prowo-= 
kacja przyniosła odwrotny skutek od zamierzonego. Zespoliła ona siły 
ludu francuskiego, Ukazując niebezpieczeństwo faszyzmu, zmobiłizowa= 
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Goraę bardziej rosną szeregi uczci- 
wych ludzi, którzy uświaddmiają sa- 
bie treść. oszczerczych wystąpień xie- 
towników polityki wojennej oraz roz 
bieżność między ich słowami i czyna- 
min którzy zdają sobie coraz lepiej 
sprawę .z zagrażającego im niebezpie 
dzefistwa. W świadamości coraz więk 
szej ilości ludzi nastepuje zwrot na 
rzecz poparcia haseł pokojowych. 
Jasne jast, że ten potencjalny wzrąst 
światawega ohozu pokoju nie wyste- 
puje jesacze na zewnątrz w całej swo 
jej siłe. Skoro czlowiek przez długie 
lata i w najłepszej wierze popierał fał 
„szywą polityke i skoro później uświa» 

(WU sobie, że zóstał oszukany. ta 
przez pewien cząs jest jeszcze 0520- 
łomiony irnie widzi wyjścia. Dopiero 
„poźniej dnajduje on właściwe wyj- 
Scie Jędłym z naszych istotnych za- 
*dań' jest pomoe tyin ludziom — a jest 
ich bardzo wielu — aby otrząsnęli się 
ze stanu, qszołomienia, aby nie wpadli 
w letarg, aby nie nlegli propagandzie 
o nieuchranności wojny. 

"Są jednak 1 tacy, którzy nie u-j 
świadomili sobie jeszcze nieszczęść, 
jakie sami sobie oraz innym przy- 
-gotowują. popierające politykę woj-| 
ny Należy niestety stwierdzić, że do | 
tego typu ludzi ńależy przede wszyst 
kim wielkaliczba obywateli aa | 
kańskich. > x 
Musimy pomóc narodowi amery- 
kańskiemu —- powiedział 'dalej Jo- 
diot-€uvrie — by wydostał się z izo- 
daeji, w której chce się go utrzymać. 
Przedstawiając Amerykanom praw- 
dziwe oblicze polityki USA, rozwie- 


N etase d 


—'że nasże wysiłki zmierzające do za | ny. 


bi1x5 „Pokój „zwycięży! 


wamy ich niebezpieczne złudzenia i 
uświadamiamy ich, jaka odpowie- 
dzialność na nich ciąży. 


Zapewniamy naród amerykański, | 


że jego prawdziwi przyjaciele nie 
znajdują się tam, gdzie on przypusz 
cza: Tysiące mężczyzn i kobiet, kro- 
czących właściwą drogą, wiodącą do 
dobrobytu i pokoju, będą pisać listy 
do.tysięcy obywateli amerykańskich, 
ażeby wyjaśnić im prawdziw, stan 
rzeczy. Okazję do tego stanowi* będą 
przygotowania do Światowego Kon- 
gresu Pokoju. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia prof. Joliot-Curie powiedział: 
„Światowy ruch pokoju od chwili 
swego powstania nie znalazł się jesz 
cze w obliczu tak ciężkiej sytuacji 
międzynarodowej, jak obecnie. Je- 
stem jednak przekonany, że , bez 
istnienia światowego ruchu pokoju 
sytuacja byłaby o wiele poważniej- 
sza, Czyż nie udało się nam już do- 
konać znacznych wyłomów w obo- 
zie wojny? Musimy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą walkę. Środkiem do 
tego będą tysiące zebrań, spątkań 
i dyskusji w związku z przygotówa- 
niami do wielkiego światowego kon- 
gresu pokoju, który pragniemy zwo- 
łać. 

Mamy podstawy do optymizmu, 
ponieważ możemy stwierdzić, że 0- 
bóz wojny zaczyna chwiać się w swo 
ich posadach. W. wyścigu między 
wojną i pokojem zdołamy na czas 
obudzić sumienie świata i stworzyć 
A WISJSŁO0Ą siłę. Pokój zwycię- 
zy Š 


ła czujność naradu. 


Uwolnienie Jacques Duclos — wielkie zwycięstwo ludu francuskiego, 
- wielkie zwycięstwo światowych sił obozu pokoju jest dla nas wszystkich 


jeszcze jednym dowodem, że siły nasze są niezwyciężone, że są one w 


stanie narzucić podpalaczom świata. swoją wolę — wolę utrwalenia po- 


koju na świecie, 


R. 


Francuski zespól teatralny 
występuje w Warszawie 


„Przybyły do Polski na zaproszenie 


| Stow. Pol, Artystów Teatru i Filmu 


francuski zespół teatralny wystąpił 
w dninu.1 bm. w Teatrze Kameral- 
nymóz przedstawieniem sztuki Ro- 
ger Vaillanda pt. „Pułkownik Fo- 
ster przyznaje się do winy“ — sztu- 
ki, która w Paryżu na rozkaz poli- 
cji zdjęta została z afisza w dniu pre 
miery. 

Na przedstawienie w Teatrze Ka- 
meralnym przybyli członkowie Ra- 
dy Państwa, członkowie Rządu. Licz 
nie reprezentowany był świat kultu- 
ralny stolicy. Obecni byli rów- 
nież przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych. 

Piękna sztuka Vaillanda, zrodzona 
z głębokiego umiłowania człowieka 
i jego wolności, obnaża i demaskuje 
mechanizm i kulisy wojny na Ko- 
rei, prowadzonej w i interesów 
amerykańskich 4kapitaliStów. 

Publiczność przyjmowała sztukę 
i jej wykonawców z P. Asso, L, Bel- 


lon, A. Charpak i O. Brady na czelę 


niezwykle gorąco i serdecznie! Po- 
szczególne sceny oklaskiwane były 
przy otwartej kurtynie. 


Po przedstawieniu zgotowano zes 
połowi długoniemilknącą _ burzliwą 


owację oraz obdarówano artystów 
kwiatami. p 
= 19 
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Przejęcie 
_ przez GRN-y 
LA p LJ a LJ - 
12 świetlic wiejskich 
W ubiegłą niedzielę odbyło się uro 
czyste przejęcie przez Gminne Ra% 
dy Narodowe 12 świetlic wiejskich 
w Dobrzyniu pow. Lipno, Gręboci- 
nie i Rzęczkowie pow, Toruń, Dębo. 
wejłące pow. Wąbrzeźno. Sypniewie 


pow. Sępólno, Kosobudach pow, 
Chojnice, Murzynku pow. Inowroc= 


ław, Starogrodzie pow. Chełmno, 
Służewie pow. Aleksandrów Kujaw= 
ski, Dobreczu pow. Bydgoszcz, Świe- 
rzawy pow. Rypin i Lubrańcu pow. 
Włocławek. 

Świstlice posiadające etatowego 
kierownika, zaopatrzone zostaną w 
kompletne umeblowanie, biblioteki 
itd. 


-= występuje przeciwko zdradzieckiej polityce Adenauera 


cja ADN, w Regeńsburgu odbyło się 
wielotysigczne zgromadzenie mło- 
dzieży miejscowej oraz delegatów 
młodzieżowych z całej Bawarii dla 
uczczenia .pamięci-bojownika o wolność 
FilipasMiillera, bestialsko zamordowa- 
napa w maju br, w Essen przez policję 
PIE WAROWNI 


"BERLIN (PAP). Jak donosi io się 


"Z przebiegu prac 
//« „przy budowie. 

Pałacu Kultury i Nauki 
Ć Na. placu budowy Pałacu Kultury 
1 Nauki- w dalszym: ciągu trwają pra- 
ce pizy mońtażu zbrojeń pod funda- 
menty części wysokościowej Pałacu. 
Obóenie roboty te wykonywane są w 
dwóch, miejscach wykopów. Do trans- 
portu "długich prętów stalowych dla 
zbrojeń fundamentów, wykorzystywa 


3 SSA y ć BE RER ` | ny jest wielki dźwig portalowy poru- 
Musimy żądać z jeszcze większą energią 


szający się na szynach wzdłuż ul, Zło 
tej, b ; P. czy ką ie l 

Równocześnie 7 tymi pracami roz- 
poczęto wykop pod fundamenty głów 
nej wejściowej części gmachu, 
 W.celu przyspieszenia prac przy bu 
dowie Pałacu Kultury i Nauki radziec 
cy. budowniczowie — betoniarze, mu- 
rarze, spawacze, cieśle i elektrycy 
praeują na trzy zmiany, 


Zgromadzekłie przekształciło się w 
potężną manifestację, której uczestni 
cy dðMagali się unieważnienia „u- 
kładu ogólnego" i zawarcia zamiast 
niego traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Młodzież manifestowała pod 
hasłami: „Ridgway i Adenauer precz 
z Niemiec!" „Żądamy unieważnie- 
nia układu ogólnego!', „Młodzież 
niemiecka nigdy nie będzie najemni 
kami w służbie imperialistów ame 
rykańskich!", „Żądamy uwolnienia 
uwięzionych - niemieckich bojowni- 
ków o wolność! „żądamy pociągnię 
cia do odpowiedzialności morderców 
Miillera!'. ` 


Na placu rozdawano odezwy, któ 
re głosiły m. in., że „układ ogólny“ 
sprzędaje generałowi-dźumie mło- 
dzież iemiecką, „Tylko my sami po 
winniśmy decydować o swoim i oj- 
czyzny losie, Dlatego żądamy: precz 
z Adenauerem, sługusem imperiali- 
stów amerykańskich" , 

Policja Lehra į żandarmeria ame- 
rykańska usiłowały rozpędzić mani- 
festantów i dokonały licznych aresz- 
towań, jednak zdecydowana postawa 
młodzieży spowodowała, że wysiłki 
ich spełzły na niczym, 

W Dortmundzie w wielkiej hali 
Sportowej odbył się wiec bojowni- 
ków o pokój, który zgromadził 16.000 
| uczestników. 

M, in, przemawiali przewodniczą- 


s 
cy KPD — Max Reimann oraż b. kan 
clerz Rzeszy, dr Wirth. 
Reimann w swoim przemówieniu 
stwierdził m. in, że „układ ogólny" 
wzmaga groźbę trzeciej wojny świą- 


towej, w której młodzież zachodnio-. 


niemiecka byłaby zmuszona strze= 
lać do swoich braci z NRD. Ade- 
nauer w jak najkrótszym czasie pra 
gnie przeforsować ratyfikację „ukła 
du ogólnego" w Bundestagu. 


Generałowie amerykańscy — pod 


kreśli? Reimann — w wypadku ra= 


tylikowania „układu ogólnego", bę- 
dą mieli prawo skierowania swych 
wojsk przeciwko ludności niemie- 
ckiej, „Układ ogólny“ oddaje więc 
naród niemiecki w całkowitą niewo 
lę amerykańską. Rząd, który gwał- 
ci wolę narodu į depce prawa nie 
jest rządem legalnym. Nic więc dziw 
nego, że przeciwko rządowi Adenaue 
ra występuje cały n'ród niemiecki. 

Na zakończenie swego przemówie 
nia Reimann zaapelował do uczest- 


ników wiecu, by wzmogli walkę o, 


zjednoczenie Niemiec, 


Dr Wirth zażądał powołania ko- 
misji, składającej się z przedstawi- 
cieli Niemiec zachodnich i NRD, któ- 
ra podjęłaby prace nad przygoto» 
waniem  ogólnoniemieckich wybo- 
rów Tylko ogólnoniemieckie wybo- 
ry — powiedział Wirth — i powoła- 


nie ogólnoniemieckiego rządu, wy 
branego przez cały naród, rozwiąże 
na drodze pokojowej problem nie” 
miecki. 3 


Przemówienia te były przyjęte en- 


tuzjastycznymi oklaskami zebra= 
nych. 
—O— 
Rada Bezpieczeństwa 
zatwierdziła 


porządek dzienny 


NOWY JORK (PAP), W dniu 1 lip= 
ce po dłuższej dyskusji nad zagadnie 
niami proceduralnymi Rada Bezpie- 
czeństwa zatwierdziła porządek dzien 
ny składający się z dwóch punktów: 

1. Punkt przedstawiony przez Zwią 
zek Radziecki w sprawie przyjęcia no 
wych członków do Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych; , 

2. Punkt przedstawiony przez Stas 
ny Zjednoczone, dotyczący zbadania 
sprawy używania broni bakteriolo- 
gicznej w Korei. 

—— 


Nowy prezydent 
Islandii. ' 


LONDYN (PAP), Agencja Reutera 
donosi z Rejkjawiku, że nowym pre- 
zydentem Islandii — po zgonie do- 
tychczasowego prezydenta Sveina 
Bjornssona — wybrany został Asgeir 
Asgeirsson, ; 


y! 


= 
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Referat tow. 


ywatele i Towarzysze! 


ty. nasz naród, a przede wszyst- 
najaktywniejsi i najbardziej uświa 
eni ludzie z klasy robotniczej i 
ód chłopstwa pracującego ME 
pod głębokim, nieodpartym wra- 
m referatu, który przed dwonra ty- 
liami wygłosił na VII Plenum KC 
R Przewodniczący Partii, Prezy- 
Bolesław. Bierut. 

erat ten zawiera olbrzymie boga: 
myśli i wskazań odnoszących się 
ytuacji międzynarodowej i dalszej 
i o pokój, do sytuacji gospodarczej 
ia w szczególności do zadań stoją 
| przed naszym przemysłem. Cen- 
a część referatu Towarzysza Bie- 
poświęcona sprawie umocnienia 
i między miastem i wsią w obec- 
okresie budownictwa socjalistycz- 
stanowi zasadniczą wytyczną roz- 
j wsi w najbliższym okresie i w 
ej perspektywie i dlatego też wy- 
a na wsi polskiej najżywsze zain- 
pwarie. „Sprawa pogłębiania spój- 
jędzy Klasą robotniczą i chłop- 
m — stwierdził Towarzysz Bierut 
pst zadaniem nie przejściowym, 
zasadniczym, jest zadaniem pro- 
owym naszej partii, a więc wy- 
w kierunku pogłębienia tej spój- 
Jluszą być nieustanne i trwałe". 
 iijleży uznać za szczęśliwą okolicz- 
że Zjazd wasz odbywa się w 2 
"nie po VII Plenum KC PZPR i 
ajaktywniejsi przedstawiciele wie- 
jęcznej,_ rzeszy korespondentów 
jakich będą mogli tu naradzić się, 
 Jhomóc w umocnieniu spójni między 
m a wsią, co jest naszym czoło- 
zadaniem. Ę 

1924 r. Towarzysz Stalin tak oto 
akteryzował znaczenie spójni: 
„Co to jest spójnia? Spójnia jest 
stała więź, stała wymiana między 
stem u wsią, między naszym prze 
słem a gospódarką chłopską, wy- 
aha wyrobów naszego przemysłu 
jływności oraz surowców gospo- 
fki chłopskiej. Gospodarstwo chłop 
e nie może żyć, nie może istnieć, 


i 
| 
| 


stwo ludowe, nasza partia, ZSL 
iimocnienia spójni, ale wokół tych 
b toczy się w każdej gtomadzie 
| walka klasowa, bo kułactwo i je- 
musznicy chcieliby, aby w sto 
h między miastem. i wsią pano: 
mie spójnia, ale rozdźwięk. 

aczego sprawa umocnienia spójni 
pla z takim naciskiem postawiona 


rozpiętości między tempem wzro 
zemysłu, a o wiele wolniejszym) 
pem rozwoju rolnictwa wystąpi- 
bważne trudności w. zaopatrze- 
If ludności miejskiej w produkty 
sływcze i przemysłu w surowce 
icze. 
admierne pozostawanie w tyle 
lukcji rolniczej za przemysłem 
Mije fakt, że w roku bieżącym 
przewiduje w stosunku do roku 
wzrost , produkcji przemy 
jej o 99 proc, czyli beż mała jej 
vojenie, podczas gdy przewidy= 
jj wzrost produkcji rolniczej w 
ifr. w stosunku do poziomu 1949 
l wynosi tylko 15 proc. 
jednocześnie z rozwojem prze- 
łu rośnie oczywiście zapotrzebo- 
lie na produkty żywnościowe i su 
$ ke rolnicze, 
 Iłystarczy stwierdzić, że od 1946 r. 
= [952 r. przyrost zatrudnienia w 
8 |bodarce poza rolnietwem wynosi 
c4 nln osób. 
amy wszelkie powody do dumy z 
łchczasowych osiągnięć w dziedzi 
rozwoju przemysłu. Tylko lu- 
małoduszni mogą poddawać się 
acji wroga i z rozpiętości między 


ojem przemysłu i rolnictwa wy 

aé wniosek, że należy zahamować 
{ój uprzemysłowienia kraju. Takie 
Eski są z gruntu sprzeczne z inte 
lm Polski Ludowej. , 


więc, po pierwsze — umocnienie 
i jest konieczne, by  wzma 
rozwój naszego przemysłu, któ- 
est podstawą całej naszej gospo- 
i narodowej. zatem również i rol 
iva, by rozwijać uprzemysłowienie 
ffu, które jest kluczem do Stopnio: 
przebudowy wsi w kierunku socja 


|| walce bowiem o umocnienie so- 
Eu robotniczo - chłopskiego i kie- 
 |fniczej w nim roli klasy robotni- 
| ę wsi — jak uczył Towarzysz 
lin — „każda nowa fabryka, każ- 
If nowy zakłada przemysłowy jest 
Twa twierdzą w rękach proletaria- 
zapewniającą my, kierowanie mi- 
[owymi masami chłopstwa”. 
Po drugie — pilna jest konipczność 
penienia spójni, aby wzmóc tempo 
ostu produkcji rolniczej, aby w 
Jkrę możliwości łagodzić nadmier- 
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JJ, w walce o socjalistyczną przebu | 


DA 
< 


Y 


wicemarszałka Sejmu 


nie zbywając na rynku miejskim 
żywności i surowców i nie otrzymu- 
jąc w zamian niezbędnych fabryka- 
tów i narzędzi pracy z miasta. Po- 
dobnie przemysł państwowy nie mo- 
że się rozwijać, nie zbywając na ryn 


ku chłopskim swych wyrobów i 
nie otrzymując że wsi żywności i 
surowca”... 


Wymiana towarów między przemy: 
słem a rolnictwem istniała u nas oczy 
wiście i w Polsce przedwrześniowej. 
Ale była to nie ta sama wymiana. W 
przemyśle gospodarzem były kartele, 
zagraniczni, wielcy kapitaliści, wymia- 
na była w rękach  kapitalistycznyeh 
handlarzy i kułaków. Wszystkie te pi- 
jawki większe i mniejsze nie myślały o 
zaspokojeniu potrzeb chłopa czy robot- 
nika, pobudką ich działania była żądza 
zysków. A zysk mogło dać również 4 
zamknięcie wielu polskich fabryk, po 
to, by produktję pozostałych sprzeda- 
wać po wyższej cenie. Bezrobocie, głód 
ziemi na wsi, słabość kraju — oto były 
skutki ich gospodarki, ich kartelowo- 
handlarsko-kułackiego systemu stosun- 
ków między miastem a wsią. 

Dziś przemysł polski, który wymie- 
nia swe produkty z polskimi chłopami, 
jest własnością całego narodu, a więc 
i własnością milionów chłopów. Obsłu: 
guje on — w coraz większym stopniu 
— potrzeby ludności pracującej i jej 
państwa. W przemyśle 
dwa miliony synów i córek chłopskich, 
którzy przeszli doń w latach Połski 
Ludowej. 


I tylko ten, kto żerował niegdyś na 
ich nędzy i bezrobociu, dla kogo tani 
parobek był sprawą ważniejszą niż 
siła i postęp narodu, tylko chciwy zy- 
sków i panowania były kapitalista i 
były obszarnik, kułak i spekulant mogą 
dziś marzyć o zerwaniu spójni między 
tym naszym, socjalistycznym przemy: 
słem a chłopstwem pracującym. 

Widzimy więc, że zagadnienie spój- 
ni między miastem i wsią nie jest by- 
najmniej -zagadnieniem tylko gospo 
darczym, ; 


| Walka o umocnienie spójni między 
lastem i wsią, to walka o pokój 


i socjalizm 


ne pozostaw: rolnictwa za prze- 


mysłem. 


Po trzecie == trudności zaopatrze- 
nia; które wynikły z nadmiernego po- 
zostawania w tyle produkcji roólni- 
czej, zostały jeszcze pogłębione przez 
kułactwo i zamożniejsze elementy 
wsi, które żerując na trudnościach u- 
siłowały wyśrubować ceny wolnoryn 
kowe na produkty rolnicze, organizo 
wały sabotaż kohtraktacji i dostaw 
obowiązkowych, próbowały naru- 
szać, podważać i rozbić spójnię mię 
dzy miastem i wsią. 


Nadmierna dysproporcja między 
tempem rozwoju przemysłu i tem- 
pem rozwojn rolnictwa mówił 
Towarzysz Bierut na VII Plenum — 
pogłębiona na-iesieni ubiegłegn roku 
na skutek katastrofalnej suszy i 
zmniejszonej podaży artykułów rol- 
nych, zaostrzyła trudności w zaopa- 
trzeniu klasy robotniczej. Na skutek 
znacznego wzrostu cen wolnorynko- 
wych na artykuły rolne, potęgowane 
go jeszcze przez rozwydrzoną speku- 
lację i wrogą plotkę, nastąpił znacz- 
ny wzrost dochodów zamożniejszych 
chłopów kosztem uszczuplenia docho 
dów klasy robotniczej. Zamiast więc 
tego aby w słusznym i uzasadnio- 
nym zakresie wieś, szczególnie zain- 
teresowana w uprzemysłowieniu kra 
ju, również przyczyniała się do aku- 
mulacji socjalistycznej (do udziału w 
środkach przeznaczonych na rozbu- 
dowę gospodarki narodowej — uw 
mówcy); zaznaczył się proces odwrot 
ny: przepompowywanie części docho- 
dów klasy robotniczej do wsi, gdzie 
dochody te głównie zasilały kułaków 
i zamożniejszych średniaków, dyspo 
nujących największymi nadwyżka- 
mi towarowymi, część zaś osiadała 
w kieszeniach kapitalistów miej- 
skich, którzy znów się ożywili i zaczę 
li obrastać w tłuszcz. Kułacy żero- 
wali przy tym na chwiejności śred- 
niaka i wywołując gorączkę speku- 
lacyjną usiłowali zarazić go tą gorą- 
czką. Te właśnie manewry kułactwa 
w ostatecznym rachunku spowodo- 
wały pewne sprzeczne z całym sen- 
sem naszej polityki sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego skrzywienia w po- 
dziale dochodu narodowego na nie- 
korzyść klasy robotniczej, ze szkodą 
dla państwa ludowego. 


zy to skrzywienie w podziale do- 
chodu narodowego, ta szkoda dla 
państwa i ta krzywda dla klasy ro- 
botniczej jest w interesie mas chłop- 
skich — gospodarzy mało i średnio- 
rolnych.? j 

Nie jest, bo to skrzywienie bije w 
ich własne interesy — jako Polaków, 
jako obywateli Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, jako ludzi pracy ciężkiej i 
uczciwej. 

Bije w nich jako w Polaków, gdyż 
opóźnia dalszy rozwój narodu, 
wzrost jego siły i jego niezależności 
od obcych kapitalistów. 
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Romana Zambrowskiego na Krajowym Zjeździe Korespondentów Chłopskżch 


Bije w nich jako w obywateli pań 
stwa lugowego, gdyż szkodzi jedno- 
ści robotników ‘i. chłopów, która to 
jedność jest podstawą wszystkiego, 
co już zdobył lud polski i tego, co 


buduje dla swej szczęśliwej przy= 
szłości. p 

Bije w nich jako w ludzi pracy, 
gdyż uderza w zarobki milionów dzie 
ci chłopskich, zatrudnionych w prze 
myśle, w miliony rodzin gospodar- 
skich, czerpiących z tej pracy swych 
dzieci dodatkowy dochód pieniężny, 
bije w nich, gdyż otwiera pole żeru 
dla kułaków i handlarzy. 

W interesie chłopów mało i średnio 
rolnych jako ludzi pracy, jako Pola- 
ków i jako obywateli leży nałożenie 
uzdy  rozzuchwalającym się kułakorn. 
oczyszczenie rynku ze spekulantów, 
uregulowanie stosunku, zwłaszcza na 


miastem a wsią. (Oklaski). e 


Uprzemysłowienie — to źródło siły 
i rozkwitu całego naszego kraju 


Dzięki uprzemysłowieniu = coraz 
bardziej rozwija się spójnia produk 
cyjna między miastem i wsią. W 
Polsce  kapiialistyczno-obszarniczej 
przeciętna ilość nawozów na 1 ha w 
czystym składniku od 1930 do 1939 r. 
nigdy nie przekraczała 7 kg, w Pol- 
sce Ludowej osiągnęła w 1949/50 r. 
— 24 kg. Trzykrotnie wyższa niż w 
1937/38 r. była też w 1951 r. pro- 
dukcja maszyn rolniczych. 


Obok produkcji maszyn zrodziła 
się u nas produkcja traktorów, któ= 
ra w dawnej Polsce obszarniczo-fa= 


brykanckiej nie istniała w ogóle. 
Powstały państwowe i spółdzielcze 
ośrodki maszynowe, obsługujące po- 
łowę gospodarstw chłopskich w kra 
ju. 

Ilość traktorów w przeliczeniu na 
15-konne osiągrkła już 35 tys. ilość 
siewników w SOM-ach wzrosła w 
ciągu dwóch lat z 8 na 45 tysięcy, 
maszyn żniwnych z 2 na 50 tysięcy, 
młocarń samoczyszczących z półtora 
na 27 tysięcy itd. Rozwija się, w tem 
pie przed wojną nieznanym. elek- 
tryfikacja: wsi Ponad 13 tys gromad 
zostało już zelektryfikowanych. Od kil: 
ku lat corocznie elektryfikuje się wię- 
cej gromad niż przez całe 20-lecie rzą: 
dów burżuazyjno « obszarniczych w 
pfzedwrześniowej Polsce.  Poważną 
pomoc okazuje państwo ludowe rolnic- 
twu przez rozwój melioracji, przez wie- 
lokrotnie większą niż przed wojną pro- 
dukcję nasion kwalifikowanych, przez 
pomoc paszową, przez wydatną pomoc 
w rozwoju hodowli, przez szybki roz 
wój 'kontraktacji roślinnej upraw 
przemysłowych i technicznych. 

Dzięki 'uprzemysłowieniu — wieś 
wyzbyła się ciężkiej troski, tak cha- 
rakterystycznej śdla okresu przedwo= 
jennego, o rynek zbytu dla swoich 
produktów i mało kto już na wsi 
pamięta i rozumie tak «wymowne 


Aby więc umocnić spójnię między 
miastem i wsią i złagodzić skutki 
nadmiernej rozpiętości między prze- 
mysłem i rolnictwem, trzeba okieł- 
znać kułąctwo i wzmóc regulujący 


wpływ państwa ludowego w. dziedzi 
nie wymiany między miastem i wsią 
we wspólnym interesie klasy robot= 
niczej i podstawowych mas chłop= 
skich. ES 

Walka o umocnienie spójni mię= 
dzy miastem i wsią — to wałka o u- 
przemysłowienie kraju, *to*+watka 0 
pokój i:socjalizm. A uprzemysłowie-= 
nie kraju — to najistotniejsze źródła 
dobrobytu wsi. Dzięki uprzemysło= 
wieniu zlikwidowane zostało; prze- 
kleństwo przedwojennej wsi pol- 
skiej problem „zbędnych ludzi”. 
fo jest bezrobotnych nigdzie nie re- 
jestrujących się i znikąd nie otrzy- 
mujących żadnej zapomogi Przed 
wojną burżuazyjni ekonomiści oce- 
niali ilość „ludzi zbędnych* na 


na 6—8 milionów. 


przed wojną pojęcie 
ju". 

Dzięki uprzemysłowieniu, dokona- 
ła się na wsi rewolucja kulturalna. 
Analfabetyzm, który w Polsce przed 
wrześniowej ogarniał 27,6 procent lud 
ności wiejskiej, został w zasadzie zli 
kwidowany, naprawdę powszechne na 
wsi stało się szkolnictwo podstawowe. 
jedną trzecią z górą uczniów w szko: 
łach średnich i zawodowych stanowi 
młodzież wiejska, liczba uczniów rolni 
czych szkół średnich wzrosła z 8700 


w 1936/37 do 57.556 w, 1958/51 r, a 
liczba młodzieży chłopskiej wśród stu 
dentów szkół wyższych wzrosła z 5 ty 
sięcy przed wojną do 30 tysięcy. 

W nieznanych i nieosiągalnych 
przed wojną ilościach zaczynają po- 
jawiać się na wsi nowe kadry inteli- 
gencji wiejskiej — nauczycieli i agro 
nomów, lekarzy i zootechników, me- 
chanizatorów, ekonomistów, księgo- 
wych, bibliotekarzy, świetlicowych. 
Rośnie nowa ludowa inteligencja 
wiejska i wzrost ten z każdym ro- 
kiem będzie coraz większy, (Oklaski). 

Wydatnie wzrosła pomoc lekarska 
dla ludności wiejskiej. 

Przed wojną było na wsi 68 ośrod= 
ków zdrowia, dziś jest ich 900. Na wsi 
pracuje 3 tys położnych, wieś otrzyma 
ła 600 izb porodowych. Po- raz 
pierwszy stworzona została szeroka 
sieć stacji pogotowia ratunkowego, 
obejmująca już dwie trzecie powia» 
tów, pierwsze 6 nowoczesnych, wybu 
dowanych w Polsce Ludowej szpitali 
— stwierdził minister Zdrowia dr 
Sztachelski na VII Plenum — wznie- 
sionc w powiatowych miastach, 
by obsługiwały wieś. 


„klęski urodza- 


Dobroczynny wpływ uprzemysło- 
wienia kraju na położenie gospo: 
darcze i kulturalne podstawowych 
mas rhłopskich można borównywać 


ą wsi, 4 
odcinku wymiany towarów między | którzy na próżno szukali zatrudnienia, 
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tylko z takimi przełomowymi wyda- 
rzeniami na wsi polskiej, jak refot- 
ma rolna i likwidacja zadłużenia w 
1944 — 1945 r. 

Uprzemysłowienie — to nid tylko 
źródło poprawy bytu materialnego i 
kulturalnego wsi polskiej na dzisiaj, 
uprzemysłowienie — to źródło siły i 


| zkwitu ‘całego nąszego kraju, to rę 


kojmia jego siły obronnej i bezpie- 
czeństwa. : 

„Narody —>mówił Towarzysz 
Bierut — mogą bronić pokoju w 
świecie — jednocząc się, organizu 
jąc i wzmacniając nieustannie 
swe siły materialne, swe środki 
obrony, aby odpierać i paraliżo- 
wać zakusy na ich niepodległość 
ze strony imperialistycznych agre 
sorów... Mamy jeszcze wiele poważ 
nych niedomagań, braków, trud- 
ności, nie różami oczywiście usła- 
ne jest nasze życie, nielekka jest 
naszą codzienna praca. Nie szczę- 
dzi nam jeszcze życie wielu trosk, 
wielkie i trudne stoją przed nami 
zadania. Ale jedno możemy powie 
dzieć twardo: Polska przestała 
być krajem biednym, bezbronnym 

-i  niezaradnym. Daremne są 
nadzieje tych, którzy licząc na na 
. Szą słabość, szczerzą na nas gra- 
bieżcze zęby. Daremne są apety- 
ty niedobitków hitlerowskich i ich 
imperialistycznych włodarzy, któ 
rzy bredzą nieprzytomnie ọ na- 
szych ziemiach nad Odrą i Nysą. 
Minął i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 roku, minęła i nie wróci nig 
` dy hańba bezsilności naszego kra- 
ju wobec najeźdźców. Daremne 
są również marzenia wszelkich 
judaszów i wypędków emigracyj- 
nych usiłujących handlować naj- 
świętszym dobrem narodu pol- 


skiego, wysługiwać się najbez= 
wstydniej podźegaczom  wojen= 


nym, przenikać do Polski w ce” 


lach szpiegowskich lub dywersyj- 
nych. Niejeden już stracił swój 
sprzedajny łeb przy tej robocie 
i czeka to niewątpliwie — wcześ- 


niej czy później — każdego ju+- 
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Olbrzymi plac budowy i potężna 
kuźnia nowych kadr — oto, co jest 
charakterystyczne dla oblicza nasze- 
go kraju, oto trwałe fundamenty dla 
narastania siły Polski Ludowej. 


W roku 1951 nakłady inwestycyjne 
państwa na nowe budownictwo, maszy 
ny oraz urządzenia wyniosły 25 miliar= 
dów złotych, a więc 10 razy tyle, co 
podatek gruntowy i FOR razem wzięte 
w 1951 r.; w roku 1952 na inwestycje 
przeznaczone są jeszcze większe sumy. 

Jak Polska długa i szeroka w fabry< 
kach i hutach wre olbrzymia praca. Bo 
haterscy górńicy nasi rozwijają współ 
zawodnictwo, aby coraz więcej fedro- 
wać węgla dla zaspokojenia rosnących 
potrzeb przemysłu, ludności, eksportu. 
Hutnicy walczą o szybkościowe wytopy, 
by więcej dać żelaza i stali dla fabryk 
obrabiarek, maszyn, konstrukcji, wago- 
nów, traktorów. Robotnicy cementowni 
walczą o większą produkcję, aby wię: 
cej dać cementu budującej się stolicy, 
Nowej Hucie, wsi polskiej. Robotnicy 
przemysłu chemicznego walczą 0+co- 
raz większą produkcję nawozów, aby 
w znączniejszej mierze zaspokająć po- 
trzeby naszej wsi. 

Kto dbserwuje życie kraju, nie 
może nie stwierdzić olbrzymiego na- 
pięcia wysiłku i pracy ze strony naszej 
bohaterskiej klasy robotniczej. Ona to 
przede wszystkim dźwiga na swoich 
parkach ciężar uprzemysłowienia kraju 


'W jakim kietunku należy działać 
aby wzmóc wkład wsi polskiej . 
do dzieła uprzemysłowienia Polski Ludowej 


Są u nas wsie przodujące, dające ró: 
wnież wspaniały przykład swej świa- 
domości obywatelskiej, ofiarnej pracy i 
wysiłku dla podniesienia produkcji i 
wypełniania swych obowiązków wobec 
Ludowej Ojczyzny. Jednak wieś jaka 
całość pozosłaje wciąż jeszcze w tyle 
za ogróttćm wysiłku 1 'oliar, które dla 
dzieła uprzemysłowienia składa klasa 
robotnicza podnosząca wydajność na- 
szych fabryk mimo, że jej warunki, 
częst» jeszcze trudne, są w dodatku u: 
trudńiane przez machinacje spekulan:- 
tów wiejskich i miejskich. W jaki spo 
sób zwiększyć ten wkład chłopów do 
wspólnej sprawy, aby był godny naszej 
wsi, godny jej piękr ch tradycji walki 
o Polskę Ludową? / 

Aby umacniać spójnię między mia- 
stem i wsią craz wzmóc wkład wsi pól 
skiej do dzieła uprzemysłowienia i 
wzrostu siły Polski Ludowej, trzeba 
rozwijać działalność w trzech kierun- 
kach. 

PO PIERWSZE — trzeba doraźnie 
praktycznie uruchamiać wszystkie re- 
zerwy wzrostu produkcji relniczej w 
indywidualnych gospodarstwach chłop 
skich, lepiej wykorzystywać maszyny 
dostarczane przez przemysł, umiejętniej 
stosować nawozy, których wciąż mamy 
jeszcze nie za wiele, dbać o to, ażeby 
np. województwa wschodnie Rzeczypo 
'spolitej starały się doścignąć « woje: 
wództwa zachodnie w rozpowszechnia 
niu siewu rzędowego, w uprawie roślin 
przemysłowych, rozwoju hodowli trzo 
dy itd. i w ten sposób łagodzić nadmier 
ną rozpiętość między szybkim rozwo: 
jem przemysłu i wolniejszym rozwo- 
jem rolnictwa. 

W tej dziedzinie VII Plenum posta: 
wiło przed państwowymi organizacja” 
mi gospodarczymi oraz terenowymi 
radami narodowymi zadanie wzmaga: 
„nia pomocy dla chłopów pracujących 
w dziedzinie zaopatrzenia w nawozy, 
w maszyny i narzędzia, w materiały bu 
dowlane i metalowe, a^ w szczególno 
ści pońtocy produkcyjnej dla małorol- 
nych, których -gospodaystwa ulegają 
częściowemu zaniedbaniu w związku z 
tym, że ich'właściciele są zatrudnieni w 


S 


przemyśle, oraz pomocy produkcyjnej 
dla chłopów „praciijących na terenach 
jeszcze nieuprzemysłowionych. y 

Jednocześnie poważne zadania w 
dziedzinie walki o wzrost produkcji rot 
nej stoją przed organizacjami społecz- 
nymi, przed aklywem wiejskim, przed 
korespondentami" wiejskimi. 

PO DRUGIE — trzeba, aby rosła tos 
„varowość produkcji rolniczej, aby obo+ 
wiązkowe dostawy były w pełni wykoś 
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nywane, aby nastąpił rozwój köntrak« ~ 


tacji, aby ze wszyst'ich swych zobos 
wiązań wobec Państwa każda wieś z 
honorem wywiązywała się. Ostatnić u- 
sławy o kontraktacji stworzyły korzy 
stne warunki dla tych chłopów, którzy 
podnoszą swą produkcję i — rzecz ja* 
sna — będą powstawały stopniowo ró* 
wnież dogodne warunki wolnej sprze- 
daży nadwyżek, które chłopom  pozo= 
staną po wywiązaniu się przez ,nich % 
dostaw obowiązkowych. 

Ale jednocześnie stoi zadanie okieł< 
znania kułactwa, ograniczenia jego spe 
kulacyjnych zapędów, niedopuszczania 
do tego, aby kułak uchylał się od obo 
wiązku dostaw lub podatku i w ten spo 
sób przerzucał ciężar na plecy małorol 
nych i średniorolnych. 


PO TRZECIE — trzeba, aby rosła 
ilość naszych spółdzielni produkcyj= 
nych .t równocześnie rosła siła gospo- 
darcza każdej spółdzielni, każdego 
POM-u, każdego PGR-u. Jest bowiem 
rzeczą bezsporną, że ani rezerwy wzra 
stu produkcji rolniczej, ani 
wzrostu łowarowości nie są w gospo 
darstwacłg indywidualnych wystarcza: 
jące, aby zaspokoić w pełni stale wzra» 
stające zapotrzebowanie na produkty 
żywnościowe oraz surowce rolnicze ze 
strony ciągle rozwijającej się liczebnia 
ludności miejskiej i szybko rosnacego 
przemysłu. Jest też jaśne, że wszystkie 
wysiłki państwa, cała pomoc przemysłu, 
pomoc klasy robotniczej nie mogą dać 
rolnictwu takiej siły, takiego dobroby- 
tu dla chłopa i takiego ulżenia mu w 
ciężkiej pfacy, jakie da pomoc tegoż 
przemysłu przy równoczesnym stopnio 
wym, ale coraz szerszym rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej, (Oklaski), 


Trzeba aby korespondent w pełni 


uświadomił sobie wagę i znaczenie swej pracy 


Jakie zadania stoją przed sasemon: 


dentami wiejskimi w związku z wytycz 
nymi VI] Plenum KC PZPR». 


Trzeba przede wszystkim, aby kore: 
spondent w pełni uświadomił sobie wa 
gę i znaczenie swej pracy. 


„ Mówiłem o rewolucji kulturalnej na 
wsi. Jednym z jej najbardziej wymow 
nych przejawów jest olbrzymi wzrost 
czytelnictwa prasy. 


Jak było przed wojną — charaktery 
styczne światło rzucają „Pamiętniki 
chłopów*. A 

Oto, > co czytamy w „Pamiętnikach 
chłopów“ wydanych w 1936 r. o czytel 
nictwie prasy na wsi.  4-hektarowv 
chłop z pow. łomżyńskiego pisał: „Pre 
rriumerować tu nie ma sposobu i nie 
wiem, kiedy będzie ten sposób“, 

„Książek i gazet nie kupuję — mie 
zupelnie nie stać“ — donosił bezrolny 
chłop :z pow radomszczańskiego. 

desli ktoś pismo jakieś prenumeruje. 
' na pewno składa się na to kilku, a 


nawet kilkunastu gospodarzy i tonaj- 
częściej zalegają w prenumeracie" — 
pisała chłopka z pow. warszawskiego. 


„Na wsi gazet nie znają... bo pierw- 
sze, to głód zaspokoić" — pisał mało- 
rolny z opatowskiego. 


W 1939 r. jednorazowy nakład pism 
wynosił 900 tys egz. Na wsi na 50-ciu 
inieszkańców przypadało jedno czaso- 
pismo, a więc jedno czasopismo na o- 
koło 12 rodzin. 


W 1952 v. jednorazowy nakład pism 
| dzienników wynosi 16.383 tys. egz., 
z tego na wieś idzie 5,2 mln. egz. 

Same cyfry nakładów nie wyczerpują 
zagadnienia. Oto dane obrazujące sto- 


pień powiązania naszej prasy z masa- 


mt. 


`W 1949 roku z, prasą współpraco- 

wała 9-tysięczna „armia koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich, w 1951 
roku liczba ta wzrosła do 20 tys. 


(Cias dalszy n str. 4) 
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W 1951 r. do redakeji pism i radia 
hadeszło ze wsi łącznie około 250 tys. 
listów. Tylko redakcja „Gromady“ o- 
trzymuje 6 tysięcy listów  miesięcz- 
mie, „Przyjaciółka“ 12 tys., a Polskie 


Radio okało 500 listów dziennie, 


Chciałbym stwierdzić olbrzymie zna- 
czenie tych listów w walce z wrogiem 
klasowym i biurokratyzmem, w uzdra- 
wianiu naszego aparatu HERA 
w oczyszczaniu go od elementów. ob 
tych i wrogich, %) 

‘Chce też stwierdzić, że niejednokrot- 
nie rady i sygnały zawarte w listach 


_ do redakcji stają się bodźcem do podej- 


mowania przez naczelne władze bar- 
dzo istotnych decyzji państwowych. W 
tym sensie można twierdzić, że w tych 
250 tysiącach listów wyraża się rów- 
nież niejednokrotnie udział mas w rzą- 
dzeniu państwem. 


Towarzysz Stalin silnie podkreślał 
rolę korespondenta w związku z orga- 
nizatorską rolą prasy. 


malest rzeczą jasną, że mimo ca- 
łego znaczenia agitacyjnej roli pra- 
sy, jej rola organizacyjna jest w 
ćhwili obecnej najbardziej aktualnym 
momentem naszej pracy nad budow- 
nictwem. Chodzi nie tylko o to, aby 
gazeta agitowała i deimaskowała, 
lecz przede wszystkim o to, aby po- 
siadała rozległą sieć współpracowni- 
ków, przedstawicieli i koresponden- 
tów w całym kraju, we wszystkich 
ośrodkach przemysłowych i rolni- 
czych, we wszystkich powiatach i gmi 
nach, aby nić od Partii poprzez ga- 
zętę biegła do wszystkich bez wyjąt- 
ku okręgów robotniczych i chłop- 
skich, aby wzajemne oddziaływanie 
między partią oraz państwem z jed- 
hej strony a przemysłowymi i chłop 
„skimi okręgami z drugiej było cał- 
*kowite'; 


falka o 


A jeśli prasa i jej korespondenci mo- 
gą odegrać tak istotną rolę agitacyjną 
i organizacyjną -— spróbujmy uszere- 
gować najważniejsze zadania prasy 
wiejskiej i jej korespondentów w walce 
ò umocnienie spójni między miastem 
i wsią, w praktycznej realizacji zasad- 
niczych wytycznych referatu Towarzy- 
sza Bieruta. 


Trzeba — po pierwsze — aby kore- 
spondenci włączyli się w pełni w pra- 
cę nad wydobyciem wszystkich rezerw, 
jakie dają się uruchómić w naszej go- 
spodarce chłopskiej, aby zapewnić 
wzrost produkcji w tych gospodar- 
stwach. 

„Nie mają racji towarzysze — pisał 
Towarzysz Stalin — (Okrzyki z sali: 
Niech żyje Chorąży Pokoju Towarzysz 
Stalin, niech żyje pokój na całym 
świecie! — oklaski) w 1928 r., — którzy 
twierdzą, że drobne gospodarstwo chłop 


|skie wyczerpało możliwości swego dal- 


szego rozwoju 1 że zatem nie warto 
mu dalej pomagać. Jest to zupełnie nie- 
słuszne. Indywidualne gospodarstwo 
chłopskie ma jeszcze nie mało możli- 
wości rozwoju. Trzeba tylko umieć po- 
magać mu w realizowaniu tych móżli- 
wości”, 

Wiosną bieżącego roku rząd, partia i 
ZSL postawiły przed całym aktywem' 
chłopskim szereg konkretnych zadań 
w akcji siewnej. 


Rząd dostarczył " gospodarstwom 
chłopskim więcej ziarna siewnego i sa- 
dzeniaków, więcej nawozów. Ale wska- 
zał zarazem całemu aktywowi na ko- 
nieczność większej troski o ich rozpro- 
wadzenie, © przygotowanie sprzętu i 
maszyn do siewu, o upowszechnienie 
wiedzy rolniczej. 


Wzmóe walkę 6 wzrost produkcji rolniczej 


Hasło — pełny i terminowy zasiew 
By Sprawą honoru każdej gromady, 
walka o likwidację odłogów — były 


fealizowane w olbrzymiej większości 


gromad. 

I jeśli wbrew kapryśnym i nienor- 
fmalnym warunkom atmosferycznym — 
spodziewamy się, że urodzaj zbożo- 
wych w tym roku będzie nie gorszy, a 


nawet nieco lepszy niż w zeszłym ro- 


- rolę 


'szyn 


ku — to widzimy w tym również sku- 
tek wzmożonego wkładu pracy aktywu 
partyjnego i społecznego oraz naszej 
prasy w walkę o wzrost produkcji ro- 

linnej. i 

Nie wolno ustawać w tej walce. Zni- 
wa — winny dać wysokie plony, winny 
być — uwieńczeniem wysiłków całego 
roku. 

Trzeba, aby nasza prasa i jej kore- 
spondenci bili się o sprzęt zbóż w ter- 
minie, o wzorowe wykonanie żniw 
przez PGR, o pełne wykonanie umów 
ze spółdzielniami przez POM-y, o ma- 
ksymalną sprawność traktorów i ma- 
żniwnych, o zawarcie przez 
GOM-y jak największej ilości umów z 
chłopami. Í 

Trzeba, aby nasza prasa i jej kore- 
spondenci bili się o podorywki — nie- 
zmiernie ważny zabieg agrotechniczny 
w walce o zachowanie wilgoci w glebie 
i przeciw chwastom. 

Trzeba, aby bili się o maksimum za- 
siewów poplonami i zainteresowali się 
rozprowadzeniem przez GS-y materia 
łu siewnego na poplony. 

Po drugie — prasa i korespondenci 
wiejscy powinni odegrać należną im 
w walce o wzrost towarowości 
gospodarki chłopskiej, o wzrost regu- 


- lującej roli państwa ludowego, w re- 


alizącji twardego kursu na ogranicze- 
nie spekulacyjnych i eksploatator- 
skich zakusów kułaka. 

Są to poważne zadania. Powstaje py: 
tanie, jak korespondent może je reali. 
zować? ? 


Kilka przykładów. 


Wiadomo, jak kułactwo stara się zo- 
hydzić w oczach chłopa system obo- 


wiązkowych dostaw, jak usiłuje organi: 
zować uchylanie się chłopów od dostaw 
obowiązkowych i od kontraktacji, 

Jest rzeczą ważną, aby korespondent 
wyjaśnił chłopom, że powiązanie syste- 
mu obowiązkowych dostaw z kontrak- 
tacją i zniesieniem ograniczeń w obro- 
tach wolnorynkowych  nadwyżkami, 
które pozostają po wykonaniu. do- 
staw obowiązkowych, jest w interesie 
chłopów pracujących, stanowi przykład 
połączenia interesów osobistych chło- 
pów pracujących z interesami klasy ro- 
botniczej i państwa ludowego, a jedno- 
cześnie bije w, kułaka i w spekulację. 
Chodzi o to, aby w toku walki klasowej 
kształtować świadomość klasową chłop 
stwa pracującego i zespolić siły prze- 
ciw kułakowi. Lenin uczył: 

„Prawdziwe wychowanie mas ni- 
gdy nie może być oderwane od sa- 
modzielnej politycznej, a zwłaszcza 
rewolucyjnej walki samych mas. Tyl- 
ko walka wychowuje klasę wyzyski- 
waną, tylko walka pozwala jej po- 
znać własne siły, rozszerza jej wid- 
nokrąg, rozwija zdolności, rozjaśnia 
umysł, wykuwa wolę", 


Chodzi wreszcie o to, aby prasa i ko 
respondenci zwalczali oportunistyczny, 
liberalny stosunek do niewykonywania 
zobowiązań przez kułaka i tych chło- 
pów, którzy ulegają jego agitacji. A ta- 
ki stosunek występuje jeszcze w tere- 
nowych organach władzy ludowej. 

Weźmy inny przykład, Wiemy, że 
gdzieniegdzie elementy biurokratycz- 
ne wprowadzają praktykę narzucania 
w drodze nacisku chłopom kontrakta- 
cji upraw technicznych i przemysło- 
wych Jasna sprawa, że taka biurokra- 
tyczna praktyka nie sprzyja sprawie 
umocnienia spójni i korespondenci win- 
ni takich biurokratów demaskować i 
pisać o nich do redakcji. 

Z drugiej strony nie wolno też to- 
lerować sytuacji, gdy chłopi podpi- 
sują kontrakty, a potem ich nie wy- 
konują. 


Izolować kułaków, ograniczać możliwości 


wyzysku i 


Bardzo istotną sprawą jest obro- 
na biedoty przed wyzyskiem kuła- 
ckim i okazanie małorolnym pomo- 
cy produkcyjnej. 

„Kułactwo jako klasa — mówi 

Towarzysz Bierut — jest ostatnią 

redutą kapitalizmu w naszym kra 

„ju wrogiem władzy ludowej, a 

więc wrogiem nie tylko robotni- 

ków i biedoty wiejskiej ale i śred 
niorolnego chłopstwa, wrogiem 
całego ludu pracującego. Władza 
ludowa przeszkadza mu w wysy- 
saniu sił żywotnych z biedoty wiej 
skiej, ogranicza, wypiera kułac- 
two z jego dawnych pozycji go- 
spodarczych [w produkcji i obro- 
cie, w oparciu o które kułak mógł 
oddziaływać i podporządkowywać 
` sobie również i średniorolnych 
chłopów. Nie wolno nam zamy- 
kać oczu na fakt. że kułactwo i 
dziś jeszcze stanowi na wsi po- 
ważną siłę gospodarczą, razpo- 

'rządza bowiem dużym inwenta- 

rzem i dużymi nadwyżkami te- 


| 


spekulacji 
warowymi, z których ciągnie zna- 
czne zyski. Wskutek tego kułak 


sił poszczególnych pracowników. 


i 
„uprawia w najróżnorodniejszych | ;. 


bezkonnych. Ogółem jeśli liczyć rów 
nież i gospodarstwa w innych gru- 
pach, to na 2.930.000 gospodarstw 
w Polsce mamy 1.255.000 gospo- 
darstw bezkonnych. =, 


Na co wskazują te liczby? Te liczby 
wskazują na wielkie ilości gospodarstw 
małorolnych w Polsce, w których nie 
opłaca się trzymać konia. Ale te liczby 
wskazują jeszcze na coś innego: na po 
ważne rozmiary wyzysku  kułackiego, 
bo przecież ta ziemia jest uprawia- 
na przy pomocy konia i w tych gospo- 
darstwach do 2 ha i w gospodar- 
stwach do 5 ha i ten koń najczęściej 
pochodzi z gospodarstwa kułackieśo. 
A kułak jedynie za zaoranie 1 ha 


każe sobie płacić 200 $ : 
„Stąd wielkie nia w dziedzinie 


ograniczania tego wyzysku i w dzie- 
dzinie okazywania pomocy małorolś 


nym i w formie organizowania po- 


mocy sąsiedzkiej oraz pomocy GOM, 
wielkie zadania, które*w tej dziedzi- 
nie stoją przed radami narodowymi 
i przed Samopomocą Chłopską i 
przed całym dktywem chłopskim — 
przed prasą chłopską, przed kores- 
pondentami wiejskimi. 

Po trzecie — poważną rolę ma do 
spełnienia» prasa wiejska i jej ko- 
respondent w walce o umocnienie 
organizacyjne i gospodarcze PGR, 
POM i spółdzielni produkcyjnych, w 
walce o dalszy rozwój spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 

To jest sprawa decydująca, bo dro- 
bne gospodarstwa chłopskie nawet 
przy najbardziej idealnym rozwoju 
agrotechniki nie są w stanie w pełni 
zaspokoić rosnących potrzeb socjalisty- 
cznego przemysłu i potrzeb ludności i 
miejskiej i wiejskiej. 


© dalszy”rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


Wyższość gospodarki spółdzielczej, 
zespołowej nad indywidualną ujaw- 
nia się już przy zwykłym połączeniu 
środków produkcji i siły roboczej. 
Mówił kiedyś już o tym Karol 
Marks, że podobnie jak siłą ataku 
szwadronu konnicy jest znacznie 
większa od sumy sił ataku, jaką zdol 
ni są rozwinąć poszczególni kawale- 
rzyści, tak samo siła kolektywu zna- 
cznie przewyższa mechaniczną sumę 


Ale wyższość gospodarki zespoło- 
wej, spółdzielczej nad gospodarką 
indywidualną ujawnia się z całą siłą 
po uzbrojeniu jej w nowoczesną tech 
nikę, w traktory i inne wielkie wy- 
dajnę, maszyny, których nie można 
skutecznie wykorzystać w drobno- 
towarowym gospodarstwie, a które 
w wielkim zespołowym ' gospodar- 
stwie stanowią znakomite ułatwie- 
nie w pracy i znacznie podnoszą jej 
wydajność. (Oklaski i okrzyki: 
„Niech żyją i rozwijają się nasze 
spółdzielnie produkcyjne!'). 

Mimo swej młodości nasze spół- 
dzielnie produkcyjne osiągnęły już| 
poważne rezultaty. 


Plony w naszych spółdzielniach, ; 
dzięki pomocy POM-ów, są przecięt | 
nie 0.20 proc. większe, niż w gospo- | 
darstwach indywidualnych, a mamy 
już prawie 600 spółdzielni produk- | 
cyjnych, w których plony zbóż prae] 
ciętnie są wyższe niż'18 q, mamy 1401 
spółdzielni produkcyjnych, w  któ-; 
rych plony przeciętnie osiąga się po 
nad 20 q. 


W ciągu ostatniego roku poważnie 
rozwinęła się też w spółdzielniach 
hodowla bydła, trzody i owiec. 


Chłopi w spółdzielniach produkcyj 
nych nie znają wyzysku kułackiego. 


Z dyskusji na K 


Podajemy niektóre głosy w dysku 
sji na Krajowym Zjeździe Korespon 
dentów Chłopskich. 


Józefa Kołodziejczyk — członkini 
spółdzielni produkcyjnej w pow. wro 
cławskim. 


„Chciałabym mówić o kobiecie 
wiejskiej. Teraz, kiedy się porusza 
zagadnienie przebudowy wsi, to o tej 
przebudowie wsi kobieta wiejska sły 
szy, ale często jeszcze wierzy plot- 
kom. Wróg szczególnie podchodzi do 
tych kobiet, które wierzą plotkom. 
wróg potrafi zastraszyć te kobiety. 


Ja też byłam  nieuświadomiona. 
Nie jestem wykształcona, chodziłam 
tylko cztery miesiące do szkoły, bo 


jedna szkoła była w gminie. Nikt 
mnie nie uświadamiał, ani mąż, ani 
sąsiedzi. Ale czytałam gazety i współ 
snie z dziećmi rozpowszechniałam ga 
zety w gromadzie. 


Z ZZ ZZ ZZOZ ZAW ZO WEW Z) 


"Wiem, jak było za czasów sanacji. 
Wiem ile na wsi było cukru. Moja 
sąsiadka, jak spodziewała się dzie- 
cka, to 50 gr schowała pod poduszkę 
i te 50 gr dopiero rozmieniła i kupi- 
obie ćwierć kilo cukru na czas 


formach wyzysk chłopa mało- ij choroby. Na wsi była nędza, czarna 
średniorolnego, usiłuje zająć do- | nędza. Ja się urodziłam w 1904 roku 
minującą pozycję pośrednika —'!;j pamiętam jak to było na wsi. 


spekulanta w obrotach między 
miastem i wsią, uzależnić od siebie 
również średniaka“. / 


Jak poważna jest ta sprawa wska- 
zują osłatnio obliczone przez Główny 
Urząd Statystyczny cyfry o ilości bez- 
konnych gospodarstw w Polsce, cyfry 
obliczone na podstawie spisu powsze 
chnego w 1950 r. 


Otóż co wynika z tych nader 
kawych cyfr? 


) 

Na ogólną ilość 2.930.211 gospo- 
darstw chłopskich w Polsce, licząc 
gospodarstwa już od 10 arów. ma- 
my 680.253 gospodarstwa od 10 arów 
do 2 ha. Z tych 680.253 gospodarstw 
640.000 to są gospodarstwa | bezkon- 
ne. Czyli jak widzicie prawie 95 pro 
cent w tej grupie do 2 ha fo są go- 
spodarstwa bezkonne. Od 2 ha do 5 
ha mamy zaokrąglając 919.000 1 w 
tej liczbie 481.000. to są gospodarstwa 


cie- 


bezkonne, czyli 52 proc. gospodarstw 


Teraz wszyscy mają chleb i zapo- 
mnieli jak dawniej było, zapomnieli 
jak było głodno i chłodno, jak dzieci 
chodziły w strzepach. Ja jestem z 
pow. częstochowskiego i ponieważ u, 
nas było przeludnienie, zorganizowa 
łam grupę 34 rodzin, z którymi osie- 
dliliśmy się na Ziemiach Odzyska- 
nych. Jak wyjeżdżaliśmy to jedni za 
brali ze sobą 1 krowę, drudzy jedną 
kozę, a inni tylko naprawiony worek 
i łachy. Państwo dało nam krowy, da 
ło pożyczkę na drogę, zaopatrzyło 
nas, żebyśmy zaczęli gospodarzyć. 
Na nowym przyłożyliśmy się do pra- 
cy. Za pożyczkę kupiliśmy 4 prosię- 
ta, dochowałam się maciory, później 
kupiłam druga krowę i drugiego ko- 
nią Kiedy mieliśmy zakładać spół- 
dzielnię produkcyjną, kupiliśmy so- 
bie dobrego konia, Spekulanci mówi 
li do męża: „Kup takiego, żeby ci 
przy dyszlu stał, bo ci w spółdzielni 
zabiorą”. a mąż mój powiedział: 


j | 


w 


W miarę organizacyjnego i gospodar 
czego umacniania się spółdzielni pro 
dukcyjnych, rośnie majątek spółdziel 
czy i dochody spółdzielców. Po zro- 
bieniu pełnego obrachunku gospodar: 
czego w 1500 spółdzielniach II i III 
typu okazało się, że w 300 spółdziel- 
niach produkcyjnych na 1 rodzinę 
przypadało 20—30 q zboża, nie licząc 
dochodów pieniężnych, a w 189 spół 
dzielniach produkcyjnych dochód na 
rodzinę wynosił ponad 30 q zboża, 
również nie licząc dochodów pienięż 
nych. Dochody takie osiągają *' spół 
dzielni produkcyjnej nie tylko chło- 
pi średniorolni, ale również i mało- 
rolni. W spółdzielniach produkcyj- 
nych nie ma oczywiście miejsca na 
problem bezkonnych. Biedota, która 
przystąpiła do spółdzielni produkcyj 
nych, zamienia się w ludzi dobrze 
uposażonych. 


W ciągu ostatniego roku mieliśmy 
nieuzasadnione zahamowanie roz- 
woju ilościowego spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Był to z jednej strony 
wynik oportunistycznego cofania się 
aktywu terenowego przed trudnościa 
mi, które powoduje antyspółdzielcza 
agitacja kułacka, Kułak jest oczywi 
ście śmiertelnym wrogiem spółdziel- 
czości produkcyjnej, bo dalszy roz= 
wój spółdzielczości  pródukcyjnej 
pozbawi w końcu kułaka wszelkich 
możliwości uprawiania wyzysku. 

zahamowanie . rozwoju spółdziel- 
czości produkcyjnej było z drugiej 
strony skutkiem naruszania zasady 
dobrowolności, na skutek czego pow 
stały gdzieniegdzie spółdzielnie sła- 
be, cherlawe, działające odstrasza- 
jąco na okolicznych chłopów. Szcze- 
gólnie jaskrawo słabości te występu- 
ją na ziemiach starych. 
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Na 3.362 spółdzielnie produkcyjne 
— większość, bo 57 proc. znajduje 
się na Ziemiach Odzyskanych. 


Toteż. niewątpliwie dobrze się sta- 
ło, że większość uczestników wycie- 
czek do ZSRR, które stanowią dla 
naszych chłopów olbrzymią pomoc i 
szkołę i pozostawiają na całe życie 
wspaniałe niezatarte wrażenie, po- 
chodzi z gromad na ziemiach sta- 
rých.. 


Bardzo dobre rezultaty dają ców- 
nież,masowe wycieczki naszych chło 
pów z województw centralnych i 
wschodnich w celu zapoznania się ze 
spółdzielczością produkcyjną w wo- 
jewództwach zachodnich. W wycie- 
czkach tych w tym miesiącu wzieło 
udział około 7 tysięcy chłopów i spół- 
dzielnie nasze zrobiły na nich silne 
i dodatnie wrażenie. Okazało się 
przy tym, że w spółdzielniach na- 
szych wyrósł nowy aktyw — kobiet 
i mężczyzn, starych i młodych — lu- 
dzi bez reszty oddanych sprawie spół 
dzielczości produkcyjnej, ludzi nie 
wyobrażających już sobie powrotu 
do gospodarki indywidualnej. Okaza 
ło się, że w spółdzielniach naszych 
zdążyły już wyrosnąć spośród sa- 
mych chłopów setki i tysiące agita- 
torów spółdzielczości produkcyjnej i 
to agitatorów znakomitych, którzy 
potrafią znaleźć najbardziej zrozu- 
miałe i przystępne dla chłopów argu 
menty za spółdzielczością produk- 
cyjną. 

'To jest, towarzysze, wielkie nasze 
osiągnięcie, a przecież ta armia agi- 
tatorów spółdzielczości produkcyj- 
nej spośród samych chłopów będzie 
niewątpliwie coraz bardziej rosnąć. 

I wreszcie istotnym źródłem niedo- 
statecznego jeszcze rozwoju spółdziel- 
czości produkcyjnej jest stosunkowo 
słaby rozwój niższych typów spółdziei - 
ni produkcyjnych. 

Winę tu w dużej mierze ponosi ak- 
tyw terenowy, który nie zawsze do- 
statecznie liczy się z dojrzałością 
mas chłopskich, którym przecież łat- 
wiej jest zdecydować się na niższe 
typy spółdzielczości produkcyjnej, 
niż na wyższe. Poza tym bywa prze- 
cież uiekiedy. że w gromadzie, w któ 
rej powstaje spółdziejnia produkcyj 
na, brak jest większych zabudowań 
gospodarczych, brakawWiększej obory 
czy stajni. Oczywiście, że w takich 
warunkach bardziej celowe jest za- 
łożenie spółdzielni produkcyjnej ty- 
pu Rolniczego Zrzeszenia Spółdziel- 
czego — RZS tzw. ITb, aby wspólńy- 
mi siłami budować oborę i stajnię i 
przechodzić potem na wyższy typ. 


Szeroką bazę dla stworzenia spół- 
dzielni produkcyjnych mogą też 
stworzyć umowy POM z gromadą na 
Określone prace, np. oke, sprzęt, co 
szczególnie podkreślił w swoim refe- 
racie na VII Plenum Towarzysz Bie- 
rut. 


„Przystępuję do spółdzielni, abyśmy 
mogli lepiej żyć. Honor by mi nie po 
zwolił, żebym z lichym koniem szedł 
do spółdzielni". 

Zaczęłam robotę między kobieta- 
mi. Widziałam jak spółdzielnie są za 
kładane i tłumaczyłam to kobietom, 
aż zdobyłam część kobiet. Bo jeśli ko 
bieta będzie uświadomiona, może zro 
bić największą robotę, bo ona wy- 
chowuje dzieci, ona i mężowi wytłu- 
maczy. Założyliśmy spółdzielnię, za- 
pisało się do niej 20 członków. (Okla 
ski). ` 

W zeszłym roku zboże sprzątnęliś- 
my i łudzie zobaczyli, że plan wyko- 
naliśmy. Państwu zboże sprzedaliś- 
my i ludziom daliśmy. Zobaczyli lu- 
dzie, że starcza nam chleba i nawet 
te rodziny w gromadzie, które naj- 
więcej krzyczały i najbardziej bro- 
niły się przed  spółdzielnią, teraz 
pierwsze poszły i wpisały się do spół 
dzielni. 

Jeszcze jedno. Koła Gospodyń są po- 
zakładane. ale Powiątowe Zarządy Li- 
gi Kobieti za mało docierają do tych 
kół. Choć w powiecie jest przedstawi: 
ciel to nie ma z niej pożytku. Cho- 
dzi o to, żeby zbliżyła się po koleżeń 
sku do kobiety wiejskiej". 

Ferdynand Napiórkowski ze wsi 
Józefowo. pow. Pułtusk. 

„jestem korespondentem „Nowej 
Wsi“ Zostałem nim w listopadzie 
1951 r, Pierwszą tematyką mojej ko- 
respondencji było moje położenie na 
wsi, Wioska Józefów w której miesz 
kam liczy 16 gospodatzy, Są tu ku- 
tacy’ Ja jestem biedny, bez rodziców. 
Dlatego w pierwszej swojej kores- 
pondencji opisałem gromadę i wal- 
kę z kułakami i Namówiłem swego 
kolegę, Pienieckiego. który w lecie 
pracował u kutaka a w zimie wa- 
łęsał się po drogach i nieraz by gło 
dny, ażeby poszedł do pracy, do 
miasta. Obecnie pracuje on w budow 
nictwie w Warszawie, mieszka w ho 
telu robotniczym przy. ul. Stalin- 
gradzkiej. W tamtą sobotę . byłem 
u niego. Bardzo dobrze pracuje. Zo- 


baczył, że państwo ludowe troszczy 
się o robotnika. Ja również odczu- 
wam na sobie troskę państwa ludo- 
wego. Chodzę do VIII klasy, otrzy- 
muję stypendium. Wiem, że przed 
wojną ja, biedny chłopak, nie mógł- 
bym się uczyć, na pewno poszedł- 
bym paść krowy i to byłoby moim 
zajęciem. 

Był obok naszej wsi majątek po 
obszarniczce, przejęty został przez 
Radę Narodową. Było tam 180 drze- 
wek owocowych, które na zimę po- 
zostawiono bez opieki. Zauważyłem 
to i to stało się tematem mojej dru- 
giej korespondencji, napisałem o 
tym do „Nowej Wsi*, Redakcja in- 
terweniowała w tej sprawie. Przyje- 
chał do nas delegat, który sprawdził, 
że 16 do 18 drzewek uschło. Rowia- 
towa Rada Narodowa wzięła się za 
winnych. 

A teraz inna sprawa. W odległo- 
ści 7 km. od naszej gromady znaj- 
duje się 10 ha młodego lasu. Las 
ten był przez mieszkańców gromsdy 
wycinany i niszczony. Napisałem 0 
tym korespondencję. Od ukazania 
się artykułu w „Nowej Wsi“ nikt nie 
wejdzie do tego lasu, tak się wsty- 
dzą. (Oklaski). -~ ; 

Poeta. radzjecki Włodzimierz Ma- 
jakowski mówi, że pióro kórespon- 
denta jest celniejszą bronią niż ka- 
rabin — i widzimy że racja, bo jak 
ja napisałem, to nikt teraz nie wstą- 
pi da lasu. Od tej chwili kułacy za- 
częli mi grozić. y 


Praca korespondentów daje dużo. 
ale też korespondent nie powinien 
się bać. Jeżeli mu nawet kułacy So- 
żą że mu głowę utną, to pracować 
dla Ojczyzny trzeba”. (Okrzyk w 
sali. „Niech żyje Związek. Młodzie- 
ży Polskiej!'). 


Lucjan Ratajczak — górnik ko- 
palni „Prezydent“ przedstawiciel ko= 
respondentów robotniczych na Zjazd. 


„Powiem i0 naszym ` klubie ko- 
respondentów w kopalni. Pracuję w 
kopalni „Prezydent“. 


My nie tylko piszemy do gazet, ale 
bierzemy również udział w redago- 
waniu gazetek ściennych, piszemy 
do radiowęzłów i do „Błyskawicy”, 


czasowej likwidacji miedz na g 
robót, umowy przewidujące . 
cześnie ustalenie przez chłopó 
siewu jednakowej kultury na i 
nym obszarze, mogą. mieć : do 
znaczenie dla przyspieszenia 
rozwoju spółdzielczości (okrzyk: 
żyje Polska Zjednoczona Partia 
nicza, która prowadzi masy pr 
do dobrobytu). 5 
Takie umowy mają szczegól 
czenie dla biedoty, dla gospod 
bezkonnych. / X 
Przecież PÓM za zaoranie 1 W. 
biera przy czasowym zaoraniu y 
dzy 72 zł., a kułak, jak już mówi 
200 zł. J 
Mówiłem, że _ gdzieniegdzie | 
spodarstwa małorolnych ulegają 
ściowemu zaniedbaniu, gdy go. j: 
rze ich zatrudnieni są w przemj 
Czy nie jest w związku z tym BI 
spopularyzowania przykład y 
dzielni produkcyjnej, powstałejj | 
dawno w pow. koneckim, skład | 
cej się z samych kobiet, których|| 
żowie zatrudnieni są w przemyśj 
ludziom lżęj i dochody większej | 
Czyż nie jest jasne, że w prze A 
ciężeniu wszystkich słabości g- 
dzielczości produkcyjnej i w ur 4 Í 
mieniu wszystkich dźwigni jej | 
woju poważną rolę do spełnianią 
prasa wiejska i jej korespondeng 
I na zakończenie, Towarzysze ij | 
watele, od was, od korespondentó op 
dużej mierze zależy, ażeby w tej % $ 
o rozwój spójni chłop czuł, że: tu f 
o jego przyszłość, jego naród, oj 
jego ojczyzny, o pokój dla jego di 
Trzeba na wsi wytworzyć gorącą, 
triotyczną atmosferę walki o wzm 
nie wkładu wsi polskiej do dzielj 
przemysłowienia kraju i wzrostuj 
Polski Ludowej, a w związku zj: 
trzeba izolować kułaka od społecz 
chłopskiej, trzeba rozwijąć aktywj 
i inicjatywę biedoty chłopskiej, ti 
przezwyciężać wahania i wciąga. 
jedności z klasą. robotniczą śreķ 
rolnych chłopów, trzeba, aby al 
społeczny walczył o jak najściślę i 
więź między chłopstwem pracują W 
a organami władzy ludowej prz 
wszelkim wypaczeniom biurokraj 
nym w stosunku władz do bolącą 
potrzeb pracujących chłopów. i 
Nieście w masy i urzeczywistni Ą 
doniosłe wytyczne Towarzysza Bl 
ta o umocnienie spójni między miaj 
i wsią i sojuszu klasy robotniczej 
pracującym chłopstwem. 
Pamiętajcie, że  urzeczywistni 
tych wytycznych oznacza pełne z 
stwo socjalizmu, siłę Polski, dobrł 
jej ludu pracującego. (Oklaski. Wj 
ey wstają i skandują: „Bierut*). | 


FẸ 


Powiem o „Błyskawicy”. 


Przed miesiącem zostałem 
ny przez Komitet Partyjny, że 
zobaczył jako agitator i zbadał | 
czego przodek Karlaka nie wykł 
je normy. Idę tam i mówię: „dlą | 
go wy towarzyszu nie wykonuj 
normy?“ A on mi mówi: „A f 
te pierońskie klamry. Transpý 
za daleki. To się ciągnie za dł | 
przeszkadza nam. Gdyby to pii || 
żyć, to klamry byłyby dobre*.| 
tam się: „A czy gadałeś ze szli. 
rem?“ A on mówi: „Gadałem, all 
3 dni nie”. Więc ja mówię: „Ní 
luję go w „Błyskawicy*. A on nij 
„Dobrze, tak zrobimy“, ik 

Za dwie godziny dzwoni jedetl 
lega i mówi: „Nie opłaci się f | 
bo tam już robią“. Nie może | 
myślę sobie, ale pojechałem na 
i widzę, że pracują. że fedrują 
wię: „Nie wymalowaliśmy, ale 
jest zrobione”. ; "A 

W ten sposób przez „Błyskaw 
usuwamy nasze niedociągnięciał 

Chciałbym tu jedno powiedzie 
tym Zjeździe Korespondentów. | || 
rzeknijmy Towarzyszowi Pre 1 | f 
wi, że wy, chłopi dacie krajowi) i i 
cej chleba, mięsa. kartofli — KAJ 
duktów rolnych. a my górnicy, i 
rzekamy wam, że te 100 milig | 
ton węgla jakie mamy dać w pl 
6-letnim. damy i damy z nadwi 
(Długotrwałe huczne oklaski o% 
ki: „Niech żyją górnicy!" Weg 


wstają, huczne oklaski, okr 
„Niech żyje sojusz robotniczo - é 
skil“). 4 


Przyrzeknijmy Towarzyszow 
mierowi. że kosą i kilofem. tra 
rem i ładowarką „kaczym dziobi 
kombajnem rolniczym i radzieć 
„Donbasem* będziemy walczyć í 
żeby nasza Warszawa była naj 
niejszym miastem \ żeby. takie £ 
ty. jak Nowa Huta jak huta h 
stochowa* rosły stale z dnið 
dzień. Serce rośnie jak się jedzićł 
i widzi Nową Hutę, czy butę ( 
stochwa“ czy wielki piec B 
cie Kościuszko“. 


_ 17,15 Słuchamy Chopina, 


z życia Partii 


Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
'£05SZC% — Szwederowo zawiada- 
mia, że w dniu 8 bm. o godz. 8.30 
w sali KD Plac Pawła Findera 10, 
odbędzie się całodniowe semina- 
rium dla sekretarzy podst. ort. 
part. zakładów produkcyjnych, 
zaś w dniu 9 bm, o godz, 8,30 dla 
sekretarzy podst. org. part, pozo- 
stałych zakładów, urzędów i in- 

stytueji, 


Tematem seminarium będzie: 
„Węzłowe zagadnienia VII Ple- 
num KC PZPR“, Do seminarium 
„należy przygotować się na podsta 
wie referatu Towarzysza Bieruta, 
b a a na VII Plenum KC 


Trzecia sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 


(B) III sesja WRN rozpocznie się 
w dniu 4 lipca br, w sali WRN przy 
ul. Dworcowej nr 68, Pierwszy dzień 
obrad — początek o godzinie 10.30, 
drugi dzień obrad — początek o go- 
„dzinie 9, 

'Tematem obrad ii m, in, — dzia 
łalność wydziału gospodarki komu- 
nalnej i mieszkaniowej Prezydium 
WRN (pierwszy dzień obrad) oraz 
kampania żniwno - omłotowa 1952 r 
(drugi dzień obrad), 


N 


VII sesja 

Miejskiej Rady Narodowej 

W dniach 7 i 8 bm, odbędzie się 
VII sesją Miejskiej Rady Narodo- 
wej. W pierwszym dniu obrad radni 
miasta debatować będą m. in, nad 
sprawozdaniem z zakre Służby 
Zdrowia na terenie naszego miasta, 
nad sprawozdaniem Komisji do Wal 
ki ze Spekulacją oraz uchwalą plà- 
my pracy MRN i Komisji MRN na 
drugie półrocze, Drugi dzień obrad 
poświecony będzie sprawozdaniu z 
całokształtu działalności MRN oraz 
„Z przygotowań Zarządu Miejskiego 
ZMP do Zlotu w Warszawie, 


m0 


Państwowy Teatr Żydowski 
w Bydgoszczy 


Staraniem Towarzystwa Społecz- 
nmo-Kulturalnego Żydów w Polsce, 
Oddział w Bydgoszczy przyjeżdża ju 
tro, dnia 4 bm. Państwowy Teatr Ży 
dowski na jednorazowe przedstawie 
nie pt. „Glikl Hameln żąda sprawie- 
dliwości*, 

Początek przedstawienia w Pań- 
śstwowym Teatrze Ziemi Pomorskiej 
© godz. 19.15 . 

Przedsprzedaż biletów w Towarzy 
stwie Społeczno - Kulturalnym Ży- 
„dów w Polsce, Oddział w Bydgoszczy 


Al. 1 Maja 64. 
=== a 


na piątek, dnia 4 lipca 1952 r, 


$,00 Początek audycji, 5,05 Wiadomości po- 
"ranne, 5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert po- 
zranny. 6,00: Gimnastyka, 6,10 Kalendarzyk ra- 
diowy. 6,15 Program lokalny dnia — Bdg, 
6,17 Komunikaty — Bdg. 6,20 Muzyka — Bdg, 
6,30 Dziennik poranny. 6,50 Opowiadanie J. 
Bojki pt. „Rdzeniarka — kobieta z PZBM* 
Bdg. 7,20 Pieśni różnych narodów, 7,35 Tań- 
ce i pieśni ludowe, 7,55 Wiadomości poran- 
ne. 8,00 Muzyka. 8,30 Audycja dla obozów i 
kolonii letnich, -11,43 Sygnał stacji == Bdg: 
12,45 Głos mają kobiety, 12,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej, 12,04 Dziennik 
południowy. 12,15 Muzyka, 12,30 Audycja dla 
wsi, 12,45 Na swojską nutę, 13,15 lniorma- 
cje. 13,20 Koncert Orkiestry Rozgłośni Szcze- 
cińskiej. 14,18 Utwbry na obój w wykonaniu 
A. Chlupki, 14,30 Koncert orkiestry | chóru 
Rozgłośni Łódzkiej, 15,10 Audycja literacka. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecięcych, 16,20 
Rydgoski Dziennik Radiowy — Bdg, 16,35 Mo- 
zaika muzyczna — Bdg. 17,00 Wiadomości. 
1735 Reportaż pt. 
„Sportowcy Pomorza gotowi na Zlot“ w opr. 
M. Dachowskiego — Bdg. 17,45 Koresponden 
cja z zagranicy, 18,00 „Kantata o pokój“ 


Maniewicza, 18, 30 Radiowy Klub Racjonalzato. 
rów. 18,50 „O tym i owym“, 19,00 Na we- 
gierską nutę — Bdg. 19,15 Audycja z cyklu 
„Sylwetki ludzi pracy“ — Bdg, 19.30 Muzyka 


i aktualności. 20,00 Ludziom Planu 6-letniego. 
20,40 Audycja literacka, 20.58 Stan pogody. 
21,00 Dziennik wieczorny, 21,30 Muzyka ta: 
neczna. 21,45 Zagadka literacka w opr. i re: 
Żyserii Zbigniewa Kopalki. 22,15 Reportaż z 
1V Międzynarodowego Turnieju Szachowego 
w Międzyzdrojach. 22,20 Muzyka „Na dobras 
noc”. 23,00 Muzyka kameralna, 23,50 Ost tnię 
24,00 Hymn ji koniec audycji, 


wiadomości. 


„GAZETA POMORSKA“ 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje Koleglunf 
Nakład RSW „Prasa“ 

REDAKCJA Bydgoszcz, pl. Dworcowa 13, 
Teletony: Redaktor obok, 41.05, Sekre 
tarz redakcji. 47-60 Działy; sportowy miej: 
ski, terenowy i depeszowy 47:89 Dział 
rolny 47-96 Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60 Działy: kore- 
spondentów. listów czytelników i Inter 
wencji oraz porad prawnychi ui Dworce: 
wa 12, tel, 48-99 1 41-90, Sekretariat Re 
dakwcji 47:99, 

Redakcja nocna 47-89. 

Redaktor techniczny i korektornia 38-78 
- Administracja: ul, Dworcowa 13, te! 48-96 
l 48-56, 

Prenumerata 1 Kolportaż, PPK „Ruch“ 
Oddz Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27:90 Prenumerals zbiorowa: 
19-51, Sprzedaż komisowa; 19-51 Prenume 
rata pocztowa i indywidualna: 19-50 Rekla- 
mecję; Centrala 27:90 wewn. 007, 


Wipłaty na prenumeratę pocztową przyj: 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo- Telekomu: 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch w Byd: 
goszczy przy ul Armii Czerwonej 8 Pre 
„numerata miesiączna, 4,50 zł Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume: 
ny należy podać dokładny adrss, 

Bi Wro Ogłoszeń, Dworcowa 16, tel 48-08 


E-3-11540: 
„ Męrióno czcionkami Drukarni 
„Prasat — Bydgoszcz 


RSW . 
kd. 75/115,5, rodza; druk mat, Klass VU 
gramatura 50 p 


Do zobowiązań zlotowych ABLG M 
się również brygady młodzieżowe Byd 
gosktch Zakładów Piekarskich, Dwie 
brygady piekarni nr 5 postanowiły 
m. in. do 20 lipca bardzo wydatnie 
przekraczać normy produkcyjne, obni- 
żyć R „własne, brać czynny udzial 
w akcji żniwnej oraz zmniejszyć zu- 
życie węgla — ogólna wartość tych 
zobowiązań wynos ok, 4 tys, zlotych. 


„Czy znas 


Leona Wy 


W Muzeum im, Leona Wyczółkow- 
skiego w Bydgoszczy panuje niezwy- 
kłe ożywienie; atrakcją jest zbiorowa 
wystawa prac Wyczółkowskiego, któ- 
rego setną rocznicę urodzin obchodził 


ny i kulturalny, Toteż zadanie, jakie 
stawiał nasz konkurs „Czy znasz mi- 
zeum bydgoskie?" nie było trudne. 
Niemniej zachęcił on do szczegóło- 
wego oglądania zgromadzonych na 
wystawie prae wielkiego mistrza ma- 
lar stwa polskiego, Świadczą o tym ey 
fry W przeciągu drugiego kwartału 
br, muzeum zwiedziło 37,170 osób, 47 
prelekcji wygłoszonych na temat wy 
stawy wysłuchało 18,200 osób, Jak 
wielką popularnością cieszą się prące 
Wyczółkowskiego świadczy fakt, że 
sprzedano w tym czasie 3,000 repro- 
dukcji jego dzieł i 16.000 pocztówek. 


A'oto lista nagrodzonych uczestni- 
ków naszego konkursu, 


I nagroda: — 1 teka z reprodukcja 
mi prac Leona Wyczółkowskiego — 
Łucja Bzdrężanka, zam. Bydgoszcz, 
Hetmańska 24. 

II nagroda: — 1 teka z reprodukcja 
mi prac Leona Wyczółkowskiego — 
Zygmunt Meller, zam. Bydgoszoz, Flo 
riana 11. * 

HI nagroda: — 1 teka z repr. prac 
Leona Wyczółkowskiego — Zygmunt 
Lewandowski, zam, Inowrocław, ul. 
Stalina 22, 

IV nagroda: — 1 teka z repr. prac 
Leona Wyczółkowskiego — Andrzej 
Falkowski, zam. Bydgoszcz ul. Cho- 
łoniewskiego 7/2. 

V nagroda: — 1 teka z repr, prac 
Leona Wyczółkowskiego Marta 


- Redakcja 


rowników zakładowych klubów 
Bydgoszczy. 
Obecność wszystkich kierown 


Co? 


Ze sportu 


Kto może 


SE DE DY ROAD Ź ADB C S WA kB AZ OZDOBIONA ODRA ZOWÓRATER A E 4 ZYSK: ——— LZ I LSL SL CFNFNFN>n>N">— 


przez Bydgoszcz” gromadzi zawsze 
na starcie wiele setek pływaczek i 
pływaków całego Pomorza, którzy w 
szlachetnej walce demonstrują swój 
całoroczny dorobek, - 


W wyścigu startować może i w 
nien każdy, kto umie pływać, Tego- 
roczny „Wpław* podobnie jak w la- 


kilku kategoriach, Na starcie ujrzy- 
my młodzików (roczniki 1986-37), ju 
niorów (roczniki 1934:35) oraz se- 
niorów. Czwartą kategorięsw wyści- 
gu stanowić będą zawodnicy urodze- 
"ni w roku 1915, 14, 13 itd, 


Młodzicy startować będą na dystan 
sie 400 m, Juniorzy ok, 1.200 m, ju- 
niorki 800 m, seniorzy ok, 1, 500 m, se 
niorki ok. 1,200 m, 


Zgłoszenia kierować należy do re- 
dakeji „Gazety Pomorskiej", Byd- 
goszoz, ul. Dworcowa 13, najpóźniej 


W Gdyni z, okazji 
Stoczniowca odbýt się ogólno: stwa Polski na 
polski raid motocykłowy, W i 200 km, 
klasyfikacji zespołowej pierw-| ` 
szą miejsce zajęła Gwardla Byd 
goszcz, Indywidualnie zwycię- 
Żył Ignac (Gdynia). 
4*z 


»+ 


W Wejherowie rozpoczął się narodową 


Przed Zlotem Młodych Przodowników < si 


7 tysięcy złotych z zaoszczędzi młodzież 
Bydgoskich Zakładów Piekarskich 


niedawno cały polski świat artystycz 


„Gazety Pomo rskiej* 
- 4]. dnia 4 bm, o godz. 18-w świetlicy Ogólnomiejskiego Klubu Ko- 
respondentów. przy ul. Dworcowej i2, odbędzie się odprawa. kie» 


Gdzie? 


tach ubiegłych rozegrany zostanie w|- 


Koszykarze Budowlanych 
Kolejarza Toruń rozegrali to- 
warzyskie spatkanie z kadrą 
przebywającą 
obozie w Gdańsku, 


Również brygada młodzieżowa pie: 
karni nr 7 podjęła podobne zobowią- 
zania na sumę ok. 800 złotych oszczęd 
ności, załoga młodzieżowa piekarni nr 
l na sumę 624 zł zaś młodzież piekar- 


ni nr 12 zobowiązała się oszczędzać 
w surowcach oraz wykonać systemem 
gospodarczym rozmaite prace gospo: 
darcze zyskując w ten sposób 700 zł, 


Nagrody dla uczestników konkursu 


z Muzeum 


czółkowskiego* 
Alda, Bydgoszcz, ul, Kurpińskie- 
go 3/2. 


VI nagroda: — Ozdobne wydanie 
„Pana Tadeusza“ — Helena Kozłow- 
ska — Toruń, 

VII nagroda: — Zbiorowe wydanie 
dzieł Prusa — Antoni Hyliński, zam. 


Magdalenka, p-ta Kotomierz, woj. 
bydgoskie. 
Oraz 20 NAGRÓD KSIĄŻKO- 


WYCH; T, Jakubowski — Bydgoszcz, 
Łanowa 10/4, A. Ciszewski — Byd- 
goszez, Orla 
Bydgoszcz, Nowodworska 44, Z. Wę- 
drowska — Bydgoszcz, Świętojań- 
ska 18/3, A, Gajewski — Bydgoszcz, 
Jana Olszewskiego 18/6, St, Maćkow- 
ski -- Bydgoszcz, Śniadeckich 2/7,/0. 
Łoboda — Bydgoszcz, P gc 
'33/2, St Chrost ~- Magdalenka, p 
Kotomierz, pow, Bydgoszcz, R. 20 -= 
Bydgoszcz, Nowodworska 27/7, St, 
Alda — Bydgoszez, Kurpińskiego 3/2, 
Oz, Owczarek — Trzciniec, Sicieńko, 
pow. bydgoski, H, Bartz — Bydgoszcz 
Kosaka 51/3, R, Niemielewski — Byd 
goszcz, -Chołoniewskiego 55/1, M. 
Kruczkowska — Bydgoszcz, Wiejska 
87/5, Ł. Neumann — Bydgoszcz, Dwor 
cowa 41/2, Ł, Brzeska — Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 8, B, Chmielecka — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 31, I. $muraw- 
ska — Bydgoszcz, Pomorska 42, F, Mi 
chałek — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 20, 
Z. Tokarska — Bydgoszcz, Nakielska 
102. 

Zamiejscowym nagrody zostaną 
przesłane pocztą. Czytelników miesz- 
kających w Bydgoszczy, prosimy 0 
odbiór nagród w sekretariacie Redak 
cji „Gazety Pomorskiej“, ul. Dworco- 
wa*18. s 


Uwaga korespondenci! 


zawiadamia, że w piątek; 


korespondentów z terenu miastą 


ików obowiązkowa. 


Kiedy ? 


KINA GRODOWE BAGATELA — PAIURY NACE 66 
N = |„OfStatni rejs“ (o zmroku), |W A (ACH SPOŁECZ ; 
ERAON „Akcje M. BYDGOSZCZY 
AE o WYSTAWY Od soboty dnia 28 czerwca 
WOLNOŚĆ — Z powodu re br godz. 22 do soboty: dnia 
montu nieczynne | Muzeum tm L  Wyczótkow: b dai 35. 
POLONI Hamlet" skiego — otwarte codziennie od|5 lipca br ję a see NE 
OLONIA — „Hamlet (go- godz 9-15, w Środy piątki odU! nocny dla rejonu Śródi 
dzina 17 i 19.15). goda 12 do 19 Ścieci Bielawy = pełnić bę- 
. dzie: 
GRYR o „Pleśń  Tajgi" TBATR Apteka Społeczna nr 15 PI. 
Ak, Ly SZ ZIEMI POMORSKIEJ |Bob, Stalingradu wr 1 — tel 
IEE — „D, nle 19-31, 
iała“ d 9 nieczynny. Dla rejonu Wilczak, Okole, 
działa" (godz, 17 | 19) 
Czyzkówko oraz pozostałych 
BAŁTYK = „Małżeństwo | TEATR MŁODEGO WIDZA przedmieść stały dyżur nocny 
Katarzyny" (godz. 17 i 19). AE pełnić będzie: 
i „| przerwa jetnia, Apteka Społeczna nr 12 ut. 
MR ORO : Grunwaldzka mr 37 — telefon 
tra" (godz. 19). POMORSKI DOM SZTUKI |34.31 
ROZMAITOŚCI — Program| Wystawa ku czci Alojzego| Zaznacza się, że dyżur noc- 
aktualności nr 27/52 Jiraska. ny trwa od godz. 22—8 rano 


startować 


w wielkim wyścigu pływackim 


„WPŁAW PRZEZ BYDGOSZCZ” 


Doroczny wyścig pływacki „Wpław| do dnia 17 lipca, Zgłoszenie winno 


zawierać nazwisko, imię, rok urodzej 


leżność  zrzeszeniową, = W wyścigu 
startować mogą również niestowa- 
rzyszeni, 


MECTRE PAN 
ZS Stal — AHC (Wiedeń) 
y 2:0 40:0) 


POZNAŃ, Drugi mecz hokeistów 
AHC (Wiedeń) rozegrany w: Pozna- 
niu z reprezentacją ZS Stal zakoń- 
czył się ponowną porażką zespołu 
gości. Tym razem wiedeńczycy prze- 
grali 2:0 (0:0). Mecz stał na dobrym 
poziomie i toczył się przy stałej lek- 
kiej przewadze drużyny polskiej, 

Bramki dla naszego zespołu padły 
zę strzałów Stempniaka. 


W kilku wierszach... 


Dnia' indywidualne szosowe I szachowym w  Międzyzdro- 
trasie 80, (0 jach prowadzi Batane! 10 pkt. 
przed Szabo i Polakiem Tar- 
* . |nowskim, który zdobył 851 
pkt, 
i 4% 


Piłkarze OWKS grają w nie 
dzielę w Szczecinie z tamtej- 
szą Gwardią, Jest to zalęgłe 
spobkanie w 


na 
ramach 


7 ; razgty: 
stwie SAR EO A W. pieńwszym maczu kadro-| wsk o, mistrzostwa H ligi, Fas 
zie znajduje sie, 16 juniorów. wieze wygrali 110150, a w dru worytem spolkania jest dru- 

gim uzyskano wynik remiso- Żyga bydgoska, która obócnie 

wy 40:40, | prawadztw labeli grupy I, Dru 

W niadzieśę rozegrane zosta +. ga runda mistrzostw II ligi roz 

ną pod Warszawą kolarskie W międzynarodowym turnie- poczyna się z końcem lipca. 
Wo 


25, A. Barłoszyńska — | 


nia, miejsce zamieszkania, przyna 
| 


3 
Ogólna wartość zobowiązań wy- 
mosi 6.852 zł, 
**. j 
Członkowie koła ZMP przy Radio- 
fonizacji Kraju podsumowali wy- 
niki swojej pracy zobowiązaniowej 
i wybrali już najgodniejszych ze swe 
go grona, mających reprezentować 
ich na Zlocie, Podsumowanie wyni- 
ków pracy wykazało, że najbardziej 
zasłużyli na ten zaszczyt M. Kalinow 
ski, Eugenia Kożlinka i Zygmunt Za 
remba, Wyróżnili się oni nie tylko 
w pracy zawodowej, ale i w pracy 
politycznej i społeczne). 

Nie są to jedyni członkowie koła, 
którzy wyróżnili się w pracy, Komi- 
sja kwalifikacyjna przyznała dy- 
plom uznania Barbarze Czarneckiej, 
która jest wzorową pracownicą na 
terenie Radiofonizacji Kraju. Dy-= 
plom uznania uzyskała również bry 
gada im. Janka Krasickiego z radio 
węzłą bydgoskiego, Brygada ta ma 
poza sobą nie byle jakie osiągnięcia 
— zajęła pierwsze miejsce w IV 
kwartale ub. r. oraz- została wyróż= 
niona w pierwszym kwartale br, we 


współzawodnictwie 
wym. 


ogólnokrajo= 


——0—— 


Walne zebrawiie ZPAP 


W Pomorskim Domu Sztuki odbyła 
„się walne zebranie:członków Związku 
Polskich Artystów - Plastyków z te- 
renu województwa bydgoskiego i ol- 
sztyńskiego, W obradach wziął udział 
delegat Zarządu Głównego ZPAP z 
Warszawy oraz przedstawiciel Związ 
ku Historyków Sztuki i Kultury Ma- 
terialnej, ; 

Referat zasadniczy pt. „Sprawy 


sztuki i twórczości artystycznej w 
świetle projektu Konstytucji Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej“ az 
tow. Nyka, 
W wyniku wyborów w skład prezy 


dium zarządu okręgu weszli: Józef 
Nyka, Stefan Wojciechowski, Ryszard 
Siennicki, Stanisław Brzęczkowski, 
Władysław Frydrych, Marian Tur- 
wid i Helena Kuczyńska. 


W uchwalonej rezolucji plastycy 
przyłączają się do ogólnonarodowe- 
go głosu protestu przeciw haniebne- 
mu „układowi ogólnemu* w Bonn 
oraz bezczelnej prowokacji faszystow 
skich władców Francji, którzy na roz 
kaz Wall Strett aresztowali Andre 
| Stila i Jacques Duclos, ` - 


m 


-Do naszych 
Czytelników 


„Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu- 
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej“. 

Przy dokonywaniu wpłaty, któ- 
ra wynosi w prenumeracie zleco- 


nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar- 


| 
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy= | 
pełniać blankietów i nie ponosi się | 
dodatkowych kosztów przesyłki | 
pieniędzy. ł 

Gazeta jest doręczana przez li j 
stonoszy do mieszkań prenumera | 
torów. Urzędy pocztowe i listono-. | 
sze przyjmują wpłaty na prenu- | 
meratę zleconą do 15 każdego mie 
siąca, na miesiąc następny. 


Mistrzostwa miasta 
w lekkoatletyce 


(B) W sobotę i niedzielę na stadio- 
nie Gwardii lekkoatleci w Bydgosz- 
czy podsumują wyniki swej pracy, 
startując w mistrzostwach miasta, 

Mistrzostwa odbędą się w katego- 
rii seniorek i seniorów, _ Zgłoszenia 
kierować należy do Miejskiego Komi 
tetu Kultury Fizycznej. 


Piłkarze i 
WKS Lotnik (Warszawa) 
grają w Bydgoszczy 


W niedzielę piłkarze Kolejarza ro 
zegrają towarzyskie spotkanie z jed- 
ną z czołowych drużyn II ligi grupy 
warszawskiej, Piłkarze Lotnika rer 
prezentują dobry poziom i należy 
oczekiwać, że niedzielne apotkanie 
będzie należało do jednych z naj- 
ładniejszych. Początek godz, 17. 


U naszych przyjaciół 


Rozpoczął się wieloetapowy wyścig 
kolarski na trasie Moskwa—Charków 
—Moskwa, Pierwszy etap Moskwa— 
Tuła, długości 166 km wygrał Rude- 
li w czasie 5:41,29, 


**x 
Na zawądach Złysócókłóń w Pisze 
czanach z udziałem czołowych pływa- 
ków ustanowiono dwa nowe rekordy 
CSR Magova na 100 m st. dow, 1:13,7 
i Kopriva na 800 A st. dow. 10:39,6, 


Na zawodach oatkólngoh ciężarow- 
cy CSR ustanowili 9 nowych rekordów 
krajowych. 
AR 
W tradycyjnych regatach wioślar= 
skich ósemek w Leningradzie wzięły 
udział czołowe osadu ZSRR. W kon- 
kurencji mężczyzn zwyciężyła osada 
Zrzeszenia Sportowego „Nauka“ (Ki- 
jów), a w konkurencji kobiet osuda 
Skrzydła Sowietów (Moskwa). © 
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- Wybieramy komitety blokowe 


Ww dniu dzisiejszym odbędą się nastę- 
pujące zebrania wyborcze: 

Blok nr 263 uł. Strzelecka od nr 49 do 
końca i 50 do końca praz ul. Dr Potockio- 
go, źwirki i, Wigury od nr 13 do 27 i od 
nr 22 do 46. Zebranie wyborcze przy ul. 
Strzeleckiej nr 52 (w podwórzu) o 18. 

Blok nr 264 ul. Keyńska, ul. Gnieżnień- 
ska od nr 7 do 18 i od nr 8 do 14i ul. 
żwirki i Wigury od nr 11 i od nr 12 do 
nr 20b. Zebranie wyhoroze przy ul. Keyń- 
skiej nr 35 o 18 (świetlica). 

Blok nr 267 ul, Szubińskaą od nr 1 do 21 
oraz ul. Stroma od nr 1 da 7 i od nr 2 do 
nr 4. Zebranie wyborczę przy ul. Paubiń- 
skiej nr 21 o 19. 

Blok nr 270 ul. Orła od nr 2 da 2. je- 
branie wyborcze przy ul, Orlej nr 16 
o 18,30, 

Blok nr 274 ul, Dąbrowskiego od nr 1 
da 19 i od mr 2 da 8 oraz ul. Szwedzka. 
Zebranie przy ul. Dąbrowskiego nr 8 
(sakola) o 18. 

Blok nr 275 ul. Dabrowskiego od nr 21 
do końca i od nr 10 do końca, Zebranie 
pray ul, Dąbrowskiego nr 2 w świętlicy 
o 18. 

Blok nr 276 ul. Na Wzgórzu Dąbrow= 
skiego oraz ul. Filaretka i ul. Wzgórze 
Dąbrowskiego, / Zebranie wyharcze pray 
ul, Filareckiej nr 9 w padwórzu o 18, 

Biok nr 277 ul, 
ul. Wąska. Zebranie wyborcze przy ul. 
Poznańskiej nr 3 (świetlica) 047. 

Blok nr 278 ul. Podgórna od”nr 1 da 7 
i od nr 2 da 10 araz ul. Meleh. Wierzhie- 
kiego i ul. Grudziądzka ad nr 1 da 8 i od 
nr 2 da 6. Zebranie wyhorcze przy ul. 
Grudziądzkiej nr 13 (żwietlicą F-ki Kar- 
tonów) o 17. 

Blok nr 279 ul, Podgórna od fr 9 do 
końca i od nr 12 do końca. Zebhranie wy- 
boreze przy ul. Grudzjądzkiej nr 18 
(świetlica F-ki Kartonów) a 19, 

„Blok nr 280 ul, Poznańska od nr 1 do 9 
i ed nr 2 do 16. Zebranie wyborcze przy 
ul, Poznańskiej nr 9 (podwórze) a 19, 


Blok nr 281 ul. Poznańską od nr 11 do 
26 i od nr 18 da 26 oraz ul, Krótka, Ze- 
ay) wyborcze przy ul, Poznańskiej nr 
20 o 18,30. 

Blok nr 282 ul. Poznańska od nr 27 da 
końca i ad nr 28 do końca oraz ul. Gru- 
dziądzka ad nr 43 da kańca i od nr 88 do 
kańca, Zebranie wyboreae przy ul, Poznań 
skiej nr 30 o 15, 

Blok nr 283 ul. Grudziądzka od nr 5 da 
45 i od mr 8 do 36 araa ul. Wieżowa, Ze- 
branie wyhercze przy ul. Grudziądzkiej 
nr 9-11 (świetlica T-$) o 17, 5 

Blok nr 284 ul. Dluga od nr 1 de 19 i 


Wełniany Rynek oraa |: 


6d nr 2 do 14. Mebranie wyborcze przy ul, . 
Długiej nr 15 (świetlica MHD) o 18. 


Blok nr 286 ul. Dluga od nr 35 do 45 


i od nr 40 do 54 oraz Jana Kazimierza nr - 


4 i 5, Zebranie wyborcze przy wl. Dlugi 
ar R (stołówka Ośr. Szkol. Przem. Meal) 
a W 


Blok nr 287 ul. Długa od nr 47 do t 
i ad nr 56 do 77. Zebranie wyborcze pray 
ul. PDłuziej nr 57 gwaa Ośr. Szkol, | 
Przem. Metal,) o 19,8 

Błok nr 288 ul. Aa ad nr 58 do końcą 
i od nr'78 de końcą oraz ul, Bramka. Plae 
Rew. Pażdziernikowej, Jul. Marehlewskie= 
go od nr 1 do mostu i uł. Grodzka od nr 
34 da końca i ad nr 24 do końca i ql. Pr 
Zamezysku. Zebranie wyborcze pzy P 
Rew, Październikowej nr 8 (szkoła salą 


nr 20 0 17 

Riok nr 989 Bhożoówy Rynek. Zebranie 
wybaręze przy ul, J „, Marchlewskiego nr 9 
(Lie, Rolnicze) o 18. Í 

Blok nr 290 plac P. Findera eraz ulice 
Teoragy od ne-1-1 2% Zebranie . wyboręaę 
przy pl, P, Findera nto f i 

Blok nr 291 Pod Blankami oraz Waly 
Jagiellońskie ul. Skwer Bohaterów Getta, 
ul. Fybunalska ul. Jana Kazimierza ad nr 
6 da końca, Żiebranie wyhoreze pizy ul, 
Wały Jagiellońskie nr 12 (Wydział dron, 
wia padwárze) o 18, 

Blak nr 392 ul. Farna ul. Jezuieka nr i 
iod nr 2 do 14, ul, Pruyrzecze od nr 1 de 
13 i od nr 2 do nr 8 i ul, Niedźwiedzia, 
Zebranie wyboreże przy ul. Niedźwiedzia 
nr 4 (świetlica) o 17. 

Blok nr 298 ul, Mennica oraz ul, Pray- 
rzecze nr 15 do końca i ad nr 10 de kańcą, 
ul, Ku Mlynom, ul. Jezuieka od nar 3 de 
końca i ad nr 16 da końcą, Zebranie wy- 
aago Py ul, Niedżźwiedaia nr 4 (świet: 
ica) o 19, 


Blok nr 294 ul. Bątorego, Zaułek od nr 
1 da 11 Pl. Boh. Stalingradu, ul, Grodzka 
gd nr 1 de 3 i gd nr 2 do 6, ul. 1 Armii _ 
Wojska Połakiego, ul, Ks, Malezewskiego, 
Zebranie wyborcze BL A ul, Podwale nr 10 
(świetlica O.P.Z.Ż.) 

Blok nr 295 ul. = PDE ul, 
Jana Kazimierza ad nr 1 i 2, ul. fantek ad 
nr 12 do końca i ul. Podwale od nr 9 de 
końea i od nr 12 da końca. Zebranie wy» 
boroze przy ul, Jana Kazimierza ar 5 
(świetlica) a 18, 30. 

Blok nr 296 ul, Podwale od nr 1 do 7 
i od nr 32 da 10 oraz ul, Kreta , ul, Jatki, 
ul. Grodzka od nr 5 do 21, Rybi Rynek, 
Spichlerna od nr 8 do 22, Zebranie wykar= 
cze przy ul. Grodzkiej nr 18 (szkola) o 18, 

Blok nr 289 ul, Lenartowicza od nr 47 
do końca i od nr 88 do końca. Zebranie 
wyboreze przy ul, Lenartowicza nr 64 ọ 18, 


Bydgoscy 


kolejarze 


w walce o jakość przewozów 


Do dnią 1 czerwca br, bydgoscy 


„kolejarze wysłali z listem gwarancyj- 


"nym 30 pociągów towarowych, które 
doszły de miejsca ich przeznaczenia 

bez żadnych usterek i opóźnień, 
Dobrymi wynikami w walce o ja- 
kość przewozów pószczycić się może 
służba ruchu, która stara się coraz 
efektywniej o skrócenie średniego 
postoju wagonów na stacjach i o pod- 
niesienie regularności biegu pocią- 
gów towarowych, Szczególnie ofiarną 
pracą wyróżniają się pracownicy ru- 
chu stacji towarowej Bydgoszcz-Głów 
na, Z inicjatywy zawiadowcy Kle- 
——0—— $ 


„Gazetę Pomorską“ 


możesz regularnie otrzymywać pocz- 
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich. 

Przed wyjazdem wykup specjalną 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u kol 
portera w zakładzie pracy lub w U- 
rzędzie Pocztowym, 

——0—— 


Rzeczy znalezione 
Pęk kluczy oraz tenisówki — odebrać w se- 


kretariacie Redakcji — Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 13, 


Franciszka Ceglarskiego, wprowadza 
no na tej stacji szczegółowe harmo= 
nogramy zajęć dla pracowników każ 
dej zmiany, Znajomość dziennych z 

dań pozwala ustawiączom wagonó ów 
i drużynom manewrowym na uspraw 
nienie swej pracy i systematyczne 


EE Strzeleckiego oraz inż. ruchu 


podwyższanie wydajności pracy. W - 


realizowaniu zadań planu czynnie Bo 
magają załodze stacji dyżurni nadź 
zorcy, którzy natychmiast usuwają 
wszelkie zahamowania w rytmiczno= 


ści pracy... 


Uwaga prenumeratorzy! 


Od dnia 16 maja 1952 r, indywi= 
dualne zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyjmują tyl- 
ko urzędy pocztowe oraz listone= 
sze wiejscy i miejscy. W związku |. 
z tym bezpośrednich zamówień 1 
wpłat do PKP „Ruch“ kierować 
nie należy. Prenumerata zbioro- 
wa tzw. zakładowa pozostaje jak 
dotychczas, tzn, zamówienia i 
wpłaty kierowane są bezpośrednio 


do miejscowych o abb PPK 
„Ruch“, 


z 


[| Poszukiwania pracowników T | MIESZKANIA | 


Zdolnego REFERENTA zaopatrzenia w aeir 
wieku zatrudni natychmiast Fabryka Kosmety= 
ków „Halina“ w Bydgoszczy, ul. Zduny 14/16. 

imata aee KEES da. KARA s Ba ki ŻLE 


Wykwalifikówańe SIŁY do haftowania firan 
i MŁODSZYCH do przeszkolenia przywarsztato- 
wego przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy | 


„MHafciarka”, Bydgoszcz, Pomorska 
DMUCHARZY. (czki) 


wykwalifikowanych oraz 
UCZNI powyżej lat 18 przyjmą od zaraz Bydgo- 
skie Zakłady Chem. į Mineralnego Przemysłu Te 
renowego Bydgoszcz, ul. Jana Olszewskiego 13. 


INŻYNIER na kierowniczym 
stanowisku poszukuje  niektgs 
pulącego ymiobiowanagi poka: 
ju w centrum mlasta, Zgłoszę+ 
nia Biuro Ogłoszeń RSW „PRA 
SA“, Bydgosacz, Dworcowa 3 
pod nr „54“. (92208 


ZGUBY 


35, : (932k 


ZGUBIONO zaświadczenie Te* 
jestracji wojskowej na nązwi 
sko Alfons Wiza, Luszkowe; 
pow. Świecie, (2447 


REFERENTÓW Sprzętu zatrudni 


Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane w Byd- 
goszczy, ul. Dworcowa 71. Warunki płacy według 
Zgłoszenia 


umowy zbiorowej budownictwa. 
dziale kadr. 


FAKTURZYSTKĘ biegle 


oraz PRACOWNIKÓW (ce) 


3 ROBOTNIKÓW do szlifierni lub SZLIFLE- 
RZY, 2 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 


oraz 20 KOBIET do lekkich prac 


za dobrym wynagrodzeniem przyjmie natych- 


miast Fabryka Okuć Meblowych w 
ul. Fordońska 44,. 


a aaa 

INŻYNIWRÓW i TECHNIKÓW hydraulików 
(wodn.-kan, i C, O), ELEKTRYKÓW oraz STE- 
NOTYPISTKR- -MASZYNISTKĘ wzgl. wykwali- 
iikowaną PROTOKÓLANTKĘ zatrudni natych- 
miast Wojewódzki Zarząd Budowlanych Przed- 


iszącą na maszynie, 
MAGAZYNIERA, ŚLUSARZY narzędziowców 
fizycznych zatrudni 
od zaraz Robotnicza Spółdzielnia Pracy Galan- 
terii Metalowej Bydgoszcz, ul, Grudziądzka 25. 


Bydgoskie | tocykla nr EZ 4012, Krakowe 
ski Klemens, Runowo Kr. pa: 
wiat Sępólno, (2435p 
m" ZZ CEC OTY TZZAŃ) 
ZGUBIONO kartę meldunkae 
wą nazwisko Delikat Stanisłąe 
wa, Trzebień, pow. Bydgeszez, 
(24589 
EE O S 
ZGUBIONO kartę meldunkową;, 
odcinek ankietawy. Domagalski 
Edmund. Bydgoszcz. assy 


—— ZZA 


ZGUBIONO kartę meldunkawą 
na nazwisko Śledź Władysława 
Lubiewice, pow, Tuchola, 


(24329 


ZGUBIONO legitymację szkol 
ną nr 19. Głodek Jan, Trzebień, 
(24319 


w 
(924k 


(831k 


akordowych 


Bydgoszczy, 
(035k 


ZGUBIONO legitymację szkal 
ną ar 281 na nazwisko Szultke 
Btefan, Zasadnicza Szkołą Za” 
wodewa, f (2438p 


„ODWDYNYYYWNYWYWYNYWYWWWYYYWWNANYNNYNW 


siębiorstw Powiatowych w Bydgoszczy, ul Chod- 


kiewicza 11. 


Spółdzielnia Pracy „TKANI N A" 


w Bydgoszczy 


komen iia iż zgodnie z życzeniem świa- 


ta pracy 
z dniem 1 lipca 1952 r, został 


nowy punkt usługowy 


przy ul. Świętojańskiej nr 4. 


Wykonujemy zamówienia szybko, 
i tanio, 


DOE ORC. PRES ZKE RZEC SG A ZÓŃ 


(928k 


Kolporter 
prasy partyjnej 


otwarty . 


męski 


agitatorem 


czytelnictwa 


solidnie 


3 


i À 


ZGUBIONO tabliczką od mae 


-propagatorem, ; 
i organizatorem 


"AMAN WOOD 


PZ 


/ 


, 


A 
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[6 września 1951:roku z portu gdyń- 
skiego wyruszyła ma rejs jednostka 
Polskiej Marynarki ' Handlowej .0/z 

„IGarpaty'.. Powróciła — 15, czerwca 

1952 roku. Blisko 9 miesięcy statek był 
"w drodze. W ciągu tego czasu „Kar- 

paty“ przepłynęły ponad 41 tys. mil 

morskich, tj. ponad 76 tys. kilometrów. 


= Jest to najdłuższy rejs.w dziejach na}. 


szej Marynarki Handlowej. 


Większość . z załogi była na tak 
dalekim rejsie poj raz pierwszy. Po 
raz pićrwszy przeżyli swą „wielką 
przygodę“. Przeżyli 9 miesięcy cięż- 
kiej i ofiarnej, trudnej'i odpowiedzial 
nej pracy. KA i i 

Opowieści © dalekim rejsie" „Kar- 
pat“ zbiera się od członków załogi po- 
woli i niełatwo. Nie dlatego, żeby nie 
cheieli mówić. Ale po prostu dlatego, 
żę dla kapitana Rybiańskiego, bosma- 
na Tomasika, dla asystenta r/o tow. 
Klimonta, dła tow. Mikiny i dla wszyst 
kich innych ich osiągnięcia — a jest 
ich nie mało — wydają się najzupeł- 
niej zrozumiałe, był to po prostu ich 
obowiązek. Nie ma się czym chwalić 
— powiadają. Rozmowa z nimi jest 
niełatwa również i dlalego, że po 9 
miesięcznej nieobecności w kraju chcą 
przede wszystkim być w dómu, zoba- 
czyć rodziny, żony i dzieci. A np. tow. 
Mikina ma szczególny. powód, żeby 
spieszyć się do domu a czasie 'je- 
go nieobecności urodził mu się syn. 
Powiększyła się również rodzina bos- 
mana Tomasika. e 

Jednakże z tych krótkich nawet re- 
lacji można odtworzyć sobie choć czę- 
śćiowo obraz podróży „Karpat“ i pracy 
ich załogi. Płynęli przeważnie w bar- 
dzo trudnych warunkach. W czasie po- 
dróży otrzymali wiadomość, iż od stro- 
ny Oceanu Spokojnego nadciąga taj- 
< fun o niespotykanej sile — Szybkość 
wiatru w tajfunie wynosiła 150 mil na 
godzinę. Uciekli jednak szczęśliwieć nis 
uniknąwszy: przecież ciężkiego sztormu. 
` W drodze na południe, po oniinięciu:30 
równoleżnika, natrafili na pas sztor- 
mów, ENO 

W tych trudnych warunkach podróży 
załoga „Karpat pracowała po nowe- 
mu. Opowiada o tym tow. Józef Wolen 
der, młodszy motorzysta. Załoga ma-, 
szynowni wzięła maszyny pod sócja- 
listyczną opiekę. W styczniu, -załoga: 
polskiego statku pływającego na dale- 


“Ja. owieczornice, 


torze ` 


jakie trzeba by było za ten remont za- 
to załoga „Karpat“ nie zawahała się 


w nocy, bo wówczas było chłodniej — 
przy czyszczeniu tanków. W obcym 
porcie kosztowałoby to 25 tys. dola- 
rów. 


Ta współna praca stworzyła silny ko 
lektyw. Kiedy wypływali z portu oj- 
czystego jeszcze się nie znali, jeszcze 
kapilan Rybiański i bosman Tomasik 
spoglądali po ludziach, po twarzach i 
starali, się przewidzieć: „Jak z nimi bę- 
dziemy pracować?* Ci dwaj i kilku 
jeszcze, to starzy marynarze. Ale np. 
Marian Klimont, asystent radio-olice- 
ra, II sekretarz podst. org. part., jest 


"marynarzem od półtora roku; przed- 


tem pracował jako robotnik w stoczni, 
a jeszcze przedtem nie miał z morzem 
nie wspólnego — pochodzi z kięleckie- 
go. Jednakże załoga nie zawiodła. O- 
czywiście, * trzeba było do: tego. dużej 
pracy, pracy politycznej. Trzeba było 
szkolenia ideologicznego, w którym 
brała udział cała załoga, trzeba było in 
dywidualnej. agitacji, rozmów z ludź- 
mi, trzeba było tłumaczenia i przekony 
wania:o ważności rejsu, o zadaniu, ja- 


skie postawiła „przed załogą „Karpat“ 


Partia i Rząd, o honorze polskiej ban- 
dery na morzach świata. Ta praca zo- 


„stała, wykonana. Opowiadają o niej i 


członkowię Partii i bezpartyjni. 

W trudnych warunkach rejsu znalazł 
się przecież czas na wytchnienie i.za- 
bawę. „Młędzież: zetempowska urządza- 
o. «kłórych - dziś z 
wdzięcznością wspominają starsi. mary 


"narzę, No, a oczywiście „gwoździem se 


A 


ZZ 


kim oceanie podjęła współzawodnictwo 
o utrzymanie mechanizmów w najlep- 
szym stanie. W godzinach wolnych od 
zajęć robiono przeglądy maszyn, prze- 
prowadzano konserwację. Opłaciło się 
to stokrotnie. Bo na przykład IV me- 
chanik: Mossakowski przy przeglądzie 
maszyn stwierdził w pomocniczym mo 
pęknięcie łożyska korbowego. 
Gdyby tego nie zauważono i nie na- 
prawióno, nastąpiłoby unieruchomienie 
motoru. Postoje w portach skracano do 
minimum. ZG „Karpat“ sama wy- 
konała remont motòru głównego i me- 
chanizmów pomocniczych w ciągu 3 
dni bez zatrzymywania się: w portach, 
zaoszczędzając wiele tysięcy dolarów, 


płacić. Podróż była trudna. Ale mimo 


pracować w klimacie tropikalnym. — 


Korpus pancerny „Ural'* mależał 
do jednostek, które podczas wielkiej. 
wojny ojczyźnianej w Związku Ra- 
dzieckim składały się głównie z o- 

, chotników — robotników, techników 
i inżynierów fabryk uralskich. Lejte- 
nant Dymitr Siepucha dowodził od- 


Borys Polewoj 


k jaka toczy się obecnie w Niem- 


działem zwiadowczym tego osławio- 
_- nego i najbardziej zasłużonego wśród 


jednostek pancernych korpusu — bę- |- 


dącego prawie bez wypoczynku: przez 
całą wojnę w przednich liniach fron- 


'. Małomówny o surowym obejściu 
'Slepucha nie lubi opowiadać o swo- 
ich przeżyciach wojennych, tym wię- 


loną od «wybuchu min, przeoraną 
ziemię. . 

I tutaj niedaleko Drezna, w małym 
miasteczku niemieckim stało się coś, 
co w historii życia Slepuchy zajmuje 
osobną kartę. - 

Kompania pancerna miała rozpo- 
cząć walkę i uderzyć na wroga od za- 
chodu. Miasteczko stało już w ogniu. 


„gi > 7 


= Daleki rejs o/z „Karpaty“ 


zonu“ było przepłynięcie przez rów- 
nik i według starodawnego, obyczaju 
marynarskiego tradycyjny chrzest tych: 
wszystkich spośród załogi, którzy po 
raz pierwszy znaleźli się na równiku. 
Wszystko odbyło się zgodnie z trady- 
cją. Na pokładzie zasiadł uzbrojony w 
trójząb: Neptun —' starożytny | władca 
mórz wraz ze swą żoną oe 
Kandydat na żeglarza po -dalekic 
oceanach ` musiał przedostawać- się 
przez worek z wodą, aby dać dowód 
swej sprawności marynarskiej. Na- 
stępnie był poddawany „badaniom: le- 


cje boksu. Fryzjer golił go przy pomo- 
cy potężnej drewnianej brzytwy. Dia- 
beł smarował biednego delikwenta ole- 
jami. Wreszcie nadawano mu tradycyj 
ne imię i „pasowanie na rycerza dale- 
kich mórz* było skończone. Teraz on 
z kolei przypatrywał się z satysfakcją 
„zabiegom dokonywanym na kole- 
gach. A z wyjątkiem pięciu osób cała 
załoga przepływała równik po raz 
pierwszy. ą 

Przez 9 miesięcy trwał rejs „Kar- 
pat“. Przez 9 miesiecy kilkudziesięciu 
ludzi było oderwanych od kraju, od 
rodzin. Listy otrzymywali rzadko i nie- 
regularnie; wiadomości z kraju drogą 
radiową, z wyjątkiem najważniejszych 
nadchodziły również rzadko. Ale przez 
cały ten czas o/z „Karpaty“ był: czą- 
stką naszego kraju, był z nim mocno 
związany. Na wszystko, co działo się 


Jakie filmy uj 


ukaże się pięć nowych filmów — ra- 
dziecko-niemiecki, chiński, węgier- 
ski, niemiecki i włoski. Pierwszy 
ź nich „Naprzód młodzieży świata” 
Í 
i 
+ 


W lipcu na ekranach kin szą 


wybija się niewątpliwie na czoło. 
Jest to wspaniały, barwny „dokumen 
talny film o III Zlocie Młodych Bo- 
jowników o Pokój, który odbył się 
w sierpniu ub. roku w Berlinie. | 
Współnym wysiłkiem kinematografii | 
radzieckiej (Mosfilm) i NRD (DEFA) | 
stworzony. został, według scenariu- 
sza Iwana Pyriewa i A. Frołowa, 
potężny film-dokument. Daje on ar- 
tystyczny obraz tej wspaniałej ma- 
nifestacji młodzieży całego świata w 
obronie pokoju. : 
Autorzy filmu nie. ograniczył się 
tylko do pokazania samego Zlotu. 
Film zapoznaje widzów z szykanami 
i prześladowaniami, jakie dotknęły 
delegatów młodzieży krajów kapita- 
| listycznych, udających się na Zlot. 
I tak np. operatorzy, pracując w ciek i 
| kich warunkach, ubrwalili na taśmie 
im. in. sceny przekradania się delega 
tów: z. Zachodu przez granice obsta- 
wione przez policję adenauerowską 
i- amerykańską.  Decydtjące. partie 
filmu. ukazują. oczywiście, różnorod- | 
ny i bogaty program Zlotu, Duża | 
część filmu poświęcona jest udzia- | 
łowi delegacji polskiej a Zlocie, 


Również w Berlinie toczy się ak-| 
cja nowego, niezwykle interesujące- 
go filmu DEFY pt. „Małżeństwo ak- 
torki“, opracowanego według sce- 
nariusza Bodo Uhse i Kurta Maetzin 
ga (również reżysera filmu). Film 

| ten wprowadza nas w środowiska 
artystów i ukazuje na tym tle wal- 


czech i niejednokrotnie dzieli nawet 
rodziny. 

Młoda, stale rozwijająca się kime- 
matografia chińska, reprezentuje nam 
film o wielkim bohaterstwie żołnie- 
rzy chińskiej Armii 
„Stalowi bojownicy”. 


Ludowej pt. 
Film ten, któ 


czołgach minuty zdały się godzinami 
— byli czujni, gotowi każdej chwili 
do boju, ale coraz to niespokojniej kie 
rowali wzrok w stronę okna, gdzie 
widać było dwie twarzyczki Gziecię- 
ce, dokąd poszedł ich lejtenant. Nagle 
zobaczyli obok dzieci znaną sobie ko- 
chaną twarz komendanta i w następ- 


karskim*, żywo przypominającym lek-| 


s 


w Polsce marynarze z „Karpat“ odpo- 
wiadali natychmiast To nic że 
zobowiązania ku czci 10. rocznicy 
PPR podejmowano o tysiące mil 
od ojczyzny. Zobowiązania te miały 
takie same znaczenie i podejmowane 
hyły z takimi samym gorącym sercem, 
jak w kraju. I z takim: samym: gorą- 
cym sercem układany’ był tekst depe- 
szy: do Prezydenta Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej w przeddzień Jego 
urodzin. Z odległych mórz do Belwe- 
deru dotarły słowa: „Drogi Towarzy- 
szu Prezydencie — stop: — W. przed- 
dzień. 60 .rocznicy Twoich urodzin: za- 
loga» statku o/z „Karpaty“: zasyła Ci 
gorące pozdrowienia i życzenia dłu- 
gich lat życia i jak najlepszych .wy- 
ników — comma — które uwieńczą 
naszą, wspólną pracę w budownietwie 
wiełkich i wspaniałych zamierzeń na- 
szej Ludowej Ojczyzny”. | 

De tego wielkiego budownictwa, do 
naszej wspólnej pracy nad umacnia- 
niem siły naszej ojczyzny załoga ©0/z 
„Karpaty“ dołożyła swą cegiełkę. Oce- 
nit ten wysiłek Rząd i Partia, przyzna- 


państwowe. Ocenił ten wysiłek cały 
naród. Dzielnej załodze o/z „Karpaty“ 
cały kraj przesyła marynarskie pozdro- 
wienie: „Pomyślnych wiatrów!“ 


K. Niedzielska 


rzymy w lipcu 


rego twórcą jest czołowy reżyser i 


scenarzysta Czeng-lu, opracowąny w 
polskiej wersji językowej, ukazuje 
dramatyczny. fragment wałki Chiń- 
skiej Armii Ludowej przeciw woj- 


: . è t 
jąc blisko, połowie załogi odznaczenia 


skom Czang Kai-szeka. Akcja, któ- | 
ra rozgrywa się w '1946 r., koncen-; 
truje się wokół sprawy, ukrycia w! 


j 


r MDM-ie 


List z Warszawy 


N 


Brygada młodzieżowa KAM-3 Henryka Rumianka przystąpiła do montażu zegara ną 

MDM-ie na bloku narożnym przy ul. Marszałkowskiej i Wilczej, Brygada transportową 
f à 

Henryka Jaźwińskięgo, wyrabiająca przeciętnie 400 proc. normy, transportuje tarczę zegą 


górach. maszyn pewnej fabryki. Wi ra na szczyt budynku. 


boju ginie niemal cały oddział, a 


NA ZDJĘCIU: Transport części tarczy zegara, Foto CAF Nowosielski 


czterech żołnierzy dostaje się do nie- | 


woli, Pomimo najstraszniejszych tor 
tur, nie zdradzają. miejsca Mirycia| 
maszyn. Tylko jeden z nich prze-| 
trwał katownię i doczekał się wy-j 
zwolenia, jakie przyniosła zwycięska 
ofensywa Chińskiej Armii Ludowej. 
"Nowy, doskonały film włoski „Pod | 
niebem Sycylii" ukazuje w realisty- | 
czny sposób tnagiczną sytuację jed- 
nej z najbiedniejszych i najbardziej 
zacoźanyeh prowincji Włoch. 


Postępowy reżyser, Pietro Germi, 
z dużym talentem przedstawił jak 
wieley obszammicy wyzyskują i uci-| 
skają-biedną ludność miejscową. Na- 


Marszałkowska Dzielnica Mieszka- | które upiększają MDM, dają zarówe 
niowa urzeka pięknem już dziś, cho^} no artystom rzeźbiarzom jak i zało 
ciaż domy jeżą się jeszcze rusztowa- | dze kamieniarskiej MDM olbrzymie 
niami, chociaż stosy kostki granito- | pole do popisu. 
wej i chodnikowych płyt zalegają| Tempo prac kamieniarskich na 
główny plac i chociaż wiele jeszcze | MDM-ie wzrasta. Przy wspaniałych, 
razy obrócić będą musiały wielkie; zrobionych ze szlachetnego kamienia 
ciężarówki, by wywieźć gruz. kandelabrach na l 

Ale już dziś z każdego fragmentu. 
z najdrobniejszego nawet szczegółu 
nowego śródmieścia Stolicy wyłania 
się wielka prawda, zawarta w pamięt-” 
nych słowach Prezydenta Bolesława 
Bieruta, wypowiedzianych na I War- 
szawskiej Konferencji PZPR w dniu 
3 lipca 1949 r. 


„Nowa Warszawa nie może być 


pracuje aż 80 kamieniarzy. 
Dostarczają im granitu bez przerw 
wy nadchodzące do Warszawy tranw 
sporty z Dolnego Śląska i Kielecczy= 
my: Na trzy zmiany pracują nasze 
kamieniołomy, aby w terminie prze* 
słać Stolicy szlachetny kamień, któ* 
ry przekuwany jest w przepięknę 
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powtórzeniem dawnej, nie może być 


rzędziem ich ucisku jest m. in. ban- | poprawionym jedynie powtórzeniem 


da terroryzująca okolice. Ponure jest 
życie pod pięknym niebem Sycy- 


Akcja filmu ukazuje walkę ad 


dego, uczciwego sędziego, Schiąvi, 
z wszechmożnym bdronem i pozosta- 
jącą na jego usługach bandycką ma- 
Jia. Film kończy się optymistyczną 
wiarą w zwycięstwo sprawiedliwo- 
ści i wskażuje, że tylko ‘solidarna 
wałka wszystkich wyżyskiwahych i 
gnębionych prowadzi do zwycięstwa, 
do, wolności. "gf ; 
Barwny film węgierski „Cywił ha 
stadionie“ jest wesołą komedią spor- 
tową © upowszechnieniu sportu 
wśród robotników budapeszteńskich. 
Dowcipna fabuła, ładne zdjęcia, 
zwłaszcza ze stadionów sportowych, 
i dobra gra aktorów — oto zalety 
tego interesującego i miłego filmu. 
a. r 


-~ Jego największa nagroda 


ZWYCIĘZCY WRACAJĄ 
Wreszcie nadszedł czas. Uralski sta 
chanowiec mógł zdjąć mundur i wró- 


cić do swojej kopalni. Jakże często 


myślał w krótkich chwilach wypo- 
czynku na froncie o ukochanej pracy, 
jak głęboka była jego tęsknota. Kie- 
dy Słepucha przestąpił wreszcie próg 


przedwojennego zbiorowiska prywat 
nych interesów kapitalistycznego 


i społeczeństwa, nie może być odbi- 


ciem sprzeczności rozszarpujących 
to społeczeństwo, nie może być wi- 
downią i podłożem wyzysku pracy 
ludzkiej i panoszenia się przywile- 
jów warstw posiadających. 

NowaśWarszawa ma stać się stoli- 
cą państwa socjalistycznego...“ 

Marszałkowska Dzielnica Mieszka- 
niowa — jako nowe tśródmieście Sto- 
licy — w całej pełni spełniać będzie 
ten postulat. 

Słoneczne, wygodne mieszkania za 
projektowane zostały z myślą 0 wy 
godzie, o zaspokojeniu poczucia este- 
tyki tych, dla których są przeznaczo 
ne: dla przodujących robotników. 
dla inteligencji technicznej i twór- 
czej. 

Bloki mieszkalne otrzymują pięk- 
ną. monumentalną oprawę zewnętrz 
ną: elewacje z granitu i piaskowca 
wnętrza 'wiełu  reprezentacyjnych 
sklepów wykonano z marmuru i ala- 
bastru. Wspaniałe kamienne rzeżby. 


telegram z jednym jedynym słowem: 
„Przyjężdżać”,. ; 
Slepucha przybył natychmiast. Bu- 
dawg dopiero rozpoczynano. Pomógł 
przy.montażu: olbrzymiego bagru. i 
krótko po tym wybierał z koryta rze- 
ki pierwszy piasek. Odtąd nie rozłą- 


rzeźby, kunsztowne gzymsy i inne 
ozdoby... 3 

W pracowni artystycznej, miesze 
czącej się przy Placu = Zwycięstwa; 
kilkudziesięcie -rzeźbiarzy nie usta- 
je w pracy. 

Piękno MDM-u zaklęte jest w ka- 
mieniu. Kamień bowiem jest cechą 
architektury monumentalnej i trwa» 
łej. W przedwojennej Warszawie, 
gdzie budownictwo miało charakter 
typowo komercyjny, gdzie obliczone 
było jedynie na zysk — zastosowanie 
kamienia w architekturze należało 
do rzadkości. Parę gmachów pań- 
stwowych i kilka prywatnych will 
— oto cały dorobek dwudziestole+ 
cia. 


czał się ze swym warsztatem pracy. 
Poznał swój bagier do ostatniej śrub- 
ki. Nie rozstawał się ze swym stalo- 
wym olbrzymem dnie i noce, oddał się 
całkowicie walce o lepsze jutro swej 
radzieckiej ojczyzny. I właśnie dla- 
tego, że bohaterstwo jego pracy zwią 
zane jest organicznie z dniem codzien 


BLOKI NA MDM-ie OTRZYMUJĄ DEKORACJE 
; FRONTGNÓW Ś 

Blok łącznikowy 1B. otrzymuje artystyczna 
dekoracje frontonów, które zaprojektowali pla 
stycy Krystyna Kozłowska i Waldemar Wdo« 


wicki. Foto CAE Nowosielski 


nej chwili okno opustoszało. Po paru 


SERCA o nim towarzysze bo- 
jów. - OSS i 
~ Przyjaciele i przełożeni Slepuchy 
mieli go za człowieka całkowicie wro- 
śniętego w życie wojenne. On sam tyl 
©- -ko wiedział jaka to wielka pomyika. 


Lejtenant Slepucha ustawił czołgi na 
skrzyżowaniu ulic, a sam chciał zorien 
tować się w gryzącym dymie. Nagle 
wśród głuchego huku dział i hałasu 
walących się domów usłyszał rozpacz 
liwy płacz dziecka. Obok palił się 


minutach w bramie domu ukazał się 
Slepucha — dziewczynkę niósł na 
ręku, ufnie tuliła mu się do ramion 
— chłopczyk szędł przy nim trzyma- 
jąc się uniformu. 


I w tym momencie stało się eoś 


kabiny swego bagra, odćzuł to samo, 
nie' dające się z niczym porównać 
podniecenie, ogarniające żołnierza, 
który po dtugim czasie pobytu na fron 
cie ma zobaczyć swoją rodzinę, 
Rozpoczęły się wypełnione 
dni. — Zdsemobilizowanemu oficerowi 


pracą | 


Słusznie cieszył się wśród towarzyszy 
„mianem bohatera, ale od pierwszego 
jo: swej walki tęsknił do stron ro- 
dzinnych, do kopalni, do swego ba- 
gra, którym wydobywał nieprzepra-' 
- pe skarby z gór Uralu. PAY 


_ I wówczas, gdy w dni wojny wyr- 
'. wano go z Uralu zrozumiał, jak dro- | 
= ga była mu praca, której oddał się 
- £4ałą duszą, 
SAGA A 


s « $ 
K À AR j 
_ Ostatnia piędź rodzinnej ziemi zo-| 
| stała już uwolniona, Radzieckie wozy 
= pancerne przejeżdżały przez wioski i 
= miasta, których nazwę tak ciężko by- 
= — ło nieraz wymówić, Coraz wścieklej 
" _ broniły się faszystowskie wojska nie- 
=  mieckie. Ci, którzy zgubili Niemcy 
uli swój koniec i dlatego wydawali 
rozkazy zaciętej walki, aby odsunąć 
- od siębis na parę chwil swój własny 


Koniec. Osłaniając odwrót, pozosta- 


” 


NA | 


„dom. Na'niższych piętrach ogień palił 
się jasnym, trzaskającym płomieniem. 


„Ogień i dym osłoniły dom całkowicie. 


Gdy jednak wiatr rozwiał na chwile 
dym, ujrzał Slepucha w jednym z o- 
kien na trzecim piętrze dwoje dzieci 
— okołó 7-letniego chłopca i zupełnie 
malutką o jasnych włosach dziewczyn 
kę, która wychylała się z okna i roz- 
paczliwie krzyczała, a chłopczyk krzy 


„czał coś, czego jednak oficer nie mógł 


ani dosłyszeć, ani zrozumieć. Prawdo- 
podobnie wołał o pomoc. Dzieci były 
na trzecim piętrze, a klatka schodowa 
stała w ogniu. Co robić? 

S$lepucha. zdecydował natychmiast. 
Rozkazał swoim żołnierzom obserwo- 
wanie ulic bocznych, al sam wbiegł na 
podwórze domu. Stamtąd prowadz:ła 
na dach żelazna drabina przeciwpoża- 
rowa. Slepucha parzył sobie ręce, dra 
bina była już rozgrzana do niemożli- 
wości, wdarł się jednak na dach. 


ilisfaszyści po sobie pożogę, wypa-!  Żołniśrzom, którzy pozostali przy 


szczególnego, coś co lejtenant Słepu- 
cha jeszcze dzisiaj wspomina z pew- 
nym rozrzewnieniem. Ulica, która 
przed chwilą zdała się zupełnie pusta 
zaludniła się. Ludzie przychodzili ze- 
wsząd — z zawalonych piwnic, z le- 
jów bombowych, ze szczelin wypalo- 
nych domów — ludzie wylęknieni z 
bladymi osmałonymi dymem twarza- 


broni pancernej wydawały się te dni 
prawdziwym. świętem. Pracował z 
wiełką wytrwałością i upodobaniem. 
rg się wesoły, rozmowny,. towarzy- 
ski, ` 

Aż do dalekiego Uralu dotarła 
wieść, że na terenach między Woizą i 
Donem rozpoczęto prace o nie spotyka 


nym, potrafił kierownik bagru Slepu- 
cha lepiej prowadzić swój bagier! niż 
oficer pancerny Slepucha swój T-34. 

Slepucha bił rekordy wydajności 
pracy. "4. e PE 

Koledzy Slepuchy z fabryk ural- 
'skich śledzili jego niezwykłe osiągnię 
cia. W jednym z listów. prosili go o 
ujawnienie tajemnicy swego ` powo- 
„dzenia. Tajemnicy powodzenia? 
Tak, w” czym. (kwi, właściwie: tajem- 
nica jego powodzenia — o tym Slepu- 
cha sam często myślał. I odpisał, że 
tak on, jaki jego koledzy,:którzy pra 
wie wszyscy brali czynny udział w 
wielkiej wojnie ojczyżnianej, swoje 


W nowej Warszawie kamienne 0- 
kładziny pokrywają coraz , więcej 
gmachów, Świetne zaś opanowanie 
rzemiosła kamieniarskiego przez na- 
szych robotników pozwala na pełne 
wykorzystanie bogatych właściwości 
polskiego piaskowca, i 

Środek placu MDM wyłożony jest 
mozaiką. Jest już ona na wykończem 
niu. Barwne kamyki — czerwonawe, 
szare, żółte tworzą  misterhy wzór, 
mieniący się w słońcu, niczym szla= 
chetny kobierzec. ; 

Przy zbiegu ulicy Marszałkowskiej 
i Wilczej, na bloku 1 b. umieszczo- 
ny będzie olbrzymi zegar. "Tarcza je- 


mi. Pełni zaufanią zbliżali się do ofi- 
cera. Najwięcej: było: matek z dzieć- 
mi, zaopiekowały się uratowanymi 
przez Slepuchę sierotami, jedna z ko- 
biet, otulona chustą chciała: całować 
jego ręce. Wdzięczni za okazane,przed 
chwilą serce zrozumieli; ten radziecki 
oficer nie był sich wrogiem! i 

«Drezno, zniszczone bombami ame- 
rykańskimi. 3 

Stosy gruzów, które zwały się kje- 
dyś Berlinem. 

Barykady w kwitnącej wiosna Psa- 

Ze.. wojna się skończyła, 


nych dotychezas rozmiarach. Już po 
częściach maszyn wyrabianych w fa- 
brykach uralskieh można było sobie 
wyobrazić olbrzymi rozmach pracy. 
Slepudhę, który w międzyczasie zdo 
był sobie ponownie stawe najlepszego 
kierownika bagru w kopalni, założył 
rodzinę i zostął ojcem, ciągnęło coś do 
stepów. naddonieckich, dò budowli ko- 
munizmu. Udział w pracy przy budo- 


wiach komunizmu byłby dla niego, 
radzieckiego żołnierza  frontowego, 
największym odznaczeniem, jakie 


mógłby sobie wyśnić — pisał w swym 


„wniosku. Odpowiedź przyszła szybko: 


x J o> ` 


„| świadczenia, że przyczyniają się do 


siły i umiłowańie pracy czerpią z prze | go będzie miała ponad 3 i pół metra 


r F Eoia 
wzrostu dobra i szczęścia swego na- i eG ora PR 
rodu, ojczyzny i utrwalenia pokoju 
na całym świecie. K 
Nigdy więcej nie ma być wojny. Ni- 
gdy więcej nie ma wojna siać spusto- 
szenia wśród narodów, nigdy więcej 
nie mają umierać dzieci w płonących 
domach... to jest najgorętsze życzenie. 
Slepuchy, bojownika o pokój, niestru- 
dzonego budowniczego jeszcze jaśniej 
szej przyszłości ludzi radzieckich, - 


U 


cm. i 160 cm, długości, pracuje spół- 
dzielnia pracy „Zegarmistrz*. Po raz 
pierwszy jego dźwięczny, głęboki 
głos zabrzmi w dniu Święta Odrodze 
nia. j 

Główny Plac otrzyma również wie 


jego piękno, 
cowego Święta, kiedy to MDM obja 


wi się nam, w całej swej urodzie. 
k ' BER 


mem o wskazówkąch wynoszących 180 


loleinie cieniste lipy, które pddniosą 


Niewiele już dni dzieli nas od Lip- 


ban 


Placu Głównym | 
MDM=u, które sięgać będą 5 piętra, A 
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